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Artykuł dziennika „Prawda"

Gwarancje międzynarodowe umożliwiłyby 
uregulowanie sytuacji w Afganistanie

Polityczne uregulowanie sy­
tuacji, jaka wytworzyła się 
wokół Afganistanu, jest całko 
wicie możliwe — pisze 2 bm. 
dziennik „Prawda”. Kluczem 
do tego rozwiązania jest całko 
wite i zagwarantowane zaprze 
stanie zbrojnej agresji i wszy 
stkich form wrogiej działalnoś 
ci z zewnątrz przeciwko rzą 
dowi i narodowi tego kraju.

Należy przede wszystkim — 
stwierdza „Prawda” — usunąć 
przyczyny, które sprawiły, że 
wprowadzenie wojsk radziec­
kich było konieczne.

Dziennik zwraca uwagę, że 
decyzja Związku Radzieckie­
go o wycofaniu z Afganistanu 
niektórych oddziałów wojsko­
wych zmierza w tym samym 
kierunku i wychodzi z tych sa 
mych zasad, co i konstruktyw 
ny program, wysunięty 14 ma 
ja przez Afganistańską Repub 
Ekę Demokratyczną. Rząd Af­
ganistanu zaproponował prze­
prowadzenie dwustronnych roz

Trzeci dzień wizyty 
Jana Pawła il w Brazylii

Środę 2 bm., trzeci dzień wi­
zyty w Brazylii, papież Jan 
Paweł II spędził w Rio de Ja­
neiro, dawnej stolicy i jednym 
z głównych ośrodków przemy­
słowych i kulturalnych kraju.

Rano papież odwiedził jedną 
z najuboższych dzielnic miasta 
— Favela Vidigal. Było to bez­
pośrednie zetknięcie się Jana 
Pawła II z problemami, któ­
rym poświęcił wiele uwagi w 
homiliii wygłoszonej poprzed­
niego dnia wieczorem. Mówił 
wówczas o nieludzkich warun­
kach mieszkaniowych, sanitar­
nych, zdrowotnych i oświato­
wych, w jakich wskutek bez­
robocia i niedostatecznych za­
robków muszą żyć miliony ro­
dzin na peryferiach wielkich 
miast brazylijskich i w głębi 
kraju.

Kolejnym punktem progra­
mu wizyty było spotkanie 
zwierzchnika Kościoła katolic­
kiego z członkami konferencji 
Episkopatu Ameryki Łaciń­
skiej (CELAM), które odbyło 
się w. katedrze w Rio de Ja­
neiro. Papież wyraził pełne po 
parcie dla linii wypracowanej 
na poprzednich konferencjach 
CELAM, kładąc nacisk na ko­
nieczność dalszego rozwijania 
akcji, socjalnych przez insty­
tucje kościelne na kontynencie 
latynoamerykańskim, w inte­
resie przede wszystkim ubo­
gich warstw społecznych.

Po południu Jan Paweł II u- 
dał się na wzgórze Corcovado, 
nad Zatoka Guanabara. na któ 
rym wznosi sie charakterystycz 
ny dla panoramy Rio de Ja­
neiro 38-mętrowy posąg Chry­
stusa. Z okazji wizyty paoieża 
pomnik ten został — po raz 
pierwszy od chwili wzniesie­
nie, tj. od 49 lat — poddany 
renowacji. Po odprawieniu mo 
ałów papież udzielił z tego 
miejsęa błogosławieństwa lud 
rości Rio de Janeiro.

W tym samym dniu na miej 
scowym stadionie Maracana 
odprawiona została msza, w 
czasie której papież udzieiił 
św5 c ceń kapłańskich grupie 
76 diakonów. (PAP) 

mów afgańsko-pakistańskich i 
afgańsko-irańskich w celu nor 
malizacji stosunków i wypra­
cowania dwustronnych poro­
zumień o podstawach dobrego 
sąsiedztwa i współpracy, któ­
re obejmowałyby konkretne 
zobowiązania niedopuszczenia 
do zbrojnej i wszelkiej innej 
wrogiej działalności w stosun 
kach wzajemnych. Niezależnie 
od tych porozumień dwustron 
nych, częścią składową poli­
tycznego uregulowania powin 
ny być odpowiednie gwaran­
cje międzynarodowe. Stany 
Zjednoczone powinny zwłasz­
cza zobowiązać się nie prowa 
dzić żadnej dywersyjnej dzia­
łalności przeciwko Afganista­
nowi, w tym także z teryto­
rium trzech państw.

Zaprzestanie wszelkich form 
obcej ingerencji w sprawy 
wewnętrzne Afganistanu i 
gwarancje, że nie nastąpi jej 
wznowienie stworzyłyby prze 
słanki sprzyjające rozwiąza­

E. Wojtaszek 
przybył do Francji

W środę wieczorem z wizytą 
do Francji przybył ministei 
spraw zagranicznych, Emil 
Wojtaszek. Na paryskim lotni­
sku Orły polskiego ministra po 
wTał francuski sekretarz sta­
nu a. s. zagranicznych, Olivicr 
Stirn. Obecni byli także amba 
sadorowie: Polski we Francji, 
Tadeusz Olechowski i Francji 
w Polsce, Jacąues Dupuy.

Wizyta przyczyni się do dal 
szego zacieśnienia wszechstron 
nych stosunków polsko-fran­
cuskich. Jej czwartkowy pro­
gram przewiduje m. in. spotka 
nic z ministrem spraw zagra­
nicznych, Jean Francois-Ponce 
tem, oraz rozmowy plenarne. 
Polski minister zostanie też 
przyjęty przez prezydenta Re­
publiki Francuskiej. Valery’ego 
"isća.rda d’Estaing. (PAP)

Niezbędne zmiany
na rynku

Z dniem 1 lipca br. wprawa 
dzono do sprzedaży w skle- 
.>3cń komercyjnych kilka dal­
szych gatunków mięsa i jego 
przetworów. Sprawa dotyczy i 
dotyczyć będzie w tym roku 
jedynie następujących gatun­
ków mięsa i wędlin: golonki 
i mięsa wołowego bez kości, 
bekonu i boczku oraz kaczek, 
indyków i gęsi Ceny pózosta 
łych artykułów sprzedawanych 
zarówno w sklepach specjalis­
tycznych, jak i w normalnej 
sieci detalicznej nie ulegają 
zmianie. W produkty te. oraz 
inne — sprzedawane dotych­
czas w sklepach komercyjnych 
— zaopatrywać się będą rów­
nież po cenach komercyjnych 
zakłady gastronomii otwartej i 
tzw zamkniętej. W przypadku 
tej ostatniej nowe zasady za­
opatrywania nie wpłyną na oo 
ziom cen detalicznych posił­
ków, które zarówno w stołów­
kach zakładowych, studenc­
kich jak i w ośrodkach wczar
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niu zagadnienia dalszych kro 
ków w kierunku wycofania 
wojsk radzieckich z Afganista 
nu, oodkreśla „Prawda”. Na­
tomiast próby uzależnienia roz 
poczęcia rozmów na ten temat 
od wycofania wojsk radziec­
kich są nic do przyjęcia. Poz­
bawienie Afganistańskiej Re­
publiki Demokratycznej popar 
cia w sytuacji przedłużającej 
'się agresji z zewnątrz ozna­
czałoby pobłażanie rozszerze­
niu interwencji.

Wycofanie niektórych oddzia 
łów wojsk radzieckich z Afga 
mstanu i konstruktywny próg 
gram wysunięty 14 maja przez 
rząd Afganistańskiej Republi 
ki Demokratycznej są przeko­
nywującym dowodem dobrej 
woli, realnym krokiem w kie 
runku pokojowego uregulowa 
nia. Te pozytywne inicjatywy 
wymagają pozytywnej, odpo­
wiedzi ze strony Stanów Zjed 
noczonych, a także Pakistanu 
i Iranu. (PAP). I

Problemy 
gospodarki Jugosławii

Społeczno-ekonomiczny roz­
wój Jugosławii napotkał w 
ostatnim okresie poważne trud 
ności i bariery; niezbę­
dne jest podjęcie energiczniej­
szych kroków zjnierzających do 
ustabilizowania gospodarki i 
przeciwdziałania negatywnym 
zjawiskom. Ocena ta zawarta 
jest w expose przewodniczące­
go Związkowej Rady Wykona­
wczej (rządu) SFRJ, Veselina 
Dziuranovicia przedstawionym 
2 bm. na wspólnym posiedze­
niu obu izb zgromadzenia (par 
lementu) SFRJ.

V. Dziuranovic wskazał na 
główne słabości, przede wszy­
stkim na ekstensywne metody 
rozwoju, niedostateczny eks­
port przy nadmiernym impor­
cie, niewłaściwą strukturę pro 
dukcji przemysłowej i nie w 
pełni wykorzystywane możli­
wości w rolnictwie i nieustabi­
lizowany rynek wewnętrzny.

mięsnym
sowych pozostają na tym sa­
mym poziomie. Nie odczują 
ich skutków także żłobki, przed 
szkoła i szpitale.

Ceny artykułów żywnościo­
wych kształtowane są w na­
szym kraju od wielu lat przez 
względy społeczne i odbiegają 
daleko — jak wiadomo — od 
Kosztów produkcji. W br. do- 
tacie państwa do wyrobów 
przemysłu mięsnego wyniosły 
76 mld zł, podczas gdy global­
na wartość jego produkcji w?/ 
nosi około 90 mld zł. Ma to 
swoje konsekwencje dla całej 
polityki rynkowej. Utrudnia 
w praktyce bardziej racjonal­
ne kształtowanie polityki cen. 
a tym samym struktury spoży­
cia.

W br. sytuacja na rynku 
mięsnym jest trudniejsza niż 
w analogicznym okresie ubr. 
Obniżenie nacisku konsumen­
tów na tę sferę spożycia ma 
nie tylko uzasadnienie ekono-

Dąkouwenie na Ittr. 2

Spotkania 
po rozmowach
ZSRR - RFN

W środę rano minister 
spraw zagranicznych RFN. 
Hans-Dietrich Genscher spot­
kał się na lotnisku Orły w Pa 
ryżu z ministrem spraw za­
granicznych Francji Jeanem 
Francois-Poncetem. Podczas 
godzinnej rozmowy poinformo 
wał on swego francuskiego ko 
legę o rozmowach przeprowa­
dzonych przez Helmuta Schmid 
ta z Leonidem Breżniewem w 
Moskwie.

Min. Genscher zatrzymał się 
na lotnisku paryskim w dro­
dze do Waszyngtonu, gdzie roz 
mowy kanclerza RFN z przy 
wódcą radzieckim ma zrela­
cjonować sekretarzowi stanu 
USA, Edmundowi Muskiemu.

*
W stolicy Belgii, poinformo 

wano w środę, że posiedzenie 
Rady NATO, które miało od­
być się w tym dniu w. celu 
wysłuchania siprawtozdania z 
rozmów przeprowadzonych 
przez kanclerza Helmuta 
Schmidta w Moskwie, przeło 
żonę zostało na czwartek.

*
W środę w Bonn odbyło się 

posiedzenie gabinetu ministrów 
RFN, na którym kanclerz Hel­
mut Schmidt złożył sprawo­
zdanie z radziecko-zachodnio- 
niemieckich rozmów przepro­
wadzonych ostatnio w Mosk­
wie.

Po posiedzeniu gabinetu 
RFN, rzecznik rządu Klaus 
Boelling oświadczył, iż kan­
clerz, a także rnihister spraw 
zagranicznych Hańs-Dietrich 
Genscher są zadowoleni z dwu 
dniowej wymiany poglądów z 
kierownictwem radzieckim. 
Jak wynikało ze słów rzeczni 
ka, kanclerz zapewnił człon­
ków rządu RFN, iż spełniły się 
oczekiwania, jakie wiązano z 
wizytą.

W czwartek kanclerz Schmidt 
złoży deklarację rządową na 
posiedzeniu Bundestagu, w 
której przedstawi wyniki roz­
mów. (PAP)
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Skarga Libanu

W związku z nowym barbarzyń 
skim atakiem izraelskim dokona­
nym w nocy z 29 na 30 czerwca 
br. na ludność cywilną w połud­
niowym Libanie, rząd tego kraju 
złoży skargę w Radzie Bezpie­
czeństwa. Oznajmił o tym mini­
ster spraw zagranicznych Libanu, 
Fuad Butros. W wyniku tego bar 
barzyńskiego ataku zginęło 12 o- 
sób a dziesiątki odniosło obraże­
nia.

Wznowienie łączności

W Ankarze podano do wiado­
mości, że tureckie linie lotnicze 
wznawiają od 14 lipca loty na 
linii Stambuł — Ateny, przerwa­
ne 6 lat temu. Loty będą się od 
bywały dwa razy w tygodniu.

Delegacja radziecka w USA

Na zaproszenie Rady Pokoju 
USA przebywała przez dwa tygod 
nie w Stanach Zjednoczonych de 
legacja radzieckiego Komitetu O- 
brońców Pokoju na czele z wi­
ceprzewodniczącym Komitetu W. 
Matwiejewem.

Zajścia na Haiti

Niepokoje występujące w rejo­
nie karaibskim ogarnęły również 
Haiti. Do gwałtownych zajść do­
szło w miejscowości Cap-Haitien, 
położonej 270 km na północ od 
stolicy Port-au-Prtnce. Wyszli tam 
na ulicę studenci protestując

Na budowie Biblioteki Narodowej

Biblioteka Narodowa, wznoszona na Polu Mokotowskim w War­
szawie, składać się będzie z kilku obiektów. Podstawowy —•
księżnie a o jedenastu kondygnacjach naziemnych i dwu podzie­
mnych jest w stanie surowym gotowa. Rozpoczyna się już mon­
taż urządzeń. Najdłuższym zaś będzie 5-piętrowy obiekt (160 
metrów długości), służący opracowywaniu zbiorów — roboty 
budowlane koncentrują się obecnie głównie przy tym gmachu. 
Całkowite ukończenie tego budynku planowane jest na przyszły 

rok.
Na zdjęciu: prace pszy obiekcie 5-kondygnacy;nym.

CAF — fot. Wojciech Prelek

Piąty rok 

akcji „Chełm-80u
2 bm. w Chełmie, Krasnym 

stawie i Włodawie zainauguro 
wały piąty rok działalność- 
wakacyjne zgrupowania mło­
dzieży studenckiej biorącej u- 
dział w akcji „Chełm 80”. Ak­
cja ta będąca w ostatnich la­
tach największym wakacyj­
nym zgrupowaniem młodzieży 
akademickiej została ze wzglę 
du na jej znaczenie przedłużo 
na do 1984 roku.

W czasie tegorocznego lata 
w różnych formach działalności 
produkcyjnej, społecznej, nau­
kowej i kulturalnej na rzecz 
ziemi Manifestu Lipcowego 
weźmie udział ponad 7 000 stu 
dentów ze wszystkich ośrod­
ków akademickich w kraju. 
Najwięcej studentów, bo po­
nad 3 500 pracować będzie w 
przemyśle, budownictwie i roi 
nictwie. W br. po raz pierwszy 
w ramach akcji „Chełm 80” 
zorganizowane zostaną ogólno 
polskie warsztaty studenckich 
zespołów pieśni i tańca. (PAP)

W Waszyngtonie

Wznowienie rokowań bliskowschodnich
W środę w Waszyngtonie w 

wyniku trwających od kilku 
tygodni usilnych nacisków i 
zabiegów administracji Carte­
ra. nastąpiło wznowienie roko­
wań egipsko-izraelskich. pro­
wadzonych z udziałem i ood au 
spicjami Stanów Zjednoczo­
nych.

Tym razem kolejna runda

przeciwko brutalnemu postępowa 
niu policji. Siły policyjne otwo­
rzyły do demonstrantów ogień.

Pismo Angoli

Rząd Angoli zwrócił się do se­
kretarza generalnego ONZ, Kurta 
Waldheima z prośbą aby podjął 
kroki w celu niezwłocznego 
wycofania z Angoli wojsk rasis­
towskiej Południowej Afryki, któ 
re przed kilku dniami dokonały 
agresji.

Sprawa Irlandii Pin.

Rząd brytyjski wystąpił z nowy 
mi propozycjami dotyczącymi przy 
wrócenia rządu lokalnego w Ir­
landii Północnej. Opublikowany 
2 bm. dokument rządowy, tzw. 
„Biała księga” zawiera plan u- 
tworzenia nowego jednoizbowego 
zgromadzenia północnoirlandzkie- 
go liczącego 80 miejsc, które zastą 
piłoby dawny parlament rozwiąza 
ny w 1972 roku.

Umrze 6 min dzień? ~

Przebywający w Meksyku dy­
rektor generalny Światowej Or­
ganizacji Zdrowia, Malfadan Ma- 
hler stwierdził, że według aktual 
nych ocen, z powodu złych wa­
runków i braku opieki medycznej, 
w roku 1980 umrze na świecie 6 
min dzieci. Dodał on jednocześ­
nie, że zaiedwie co drugi człowiek 
na naszym globie korzysta z do­
stępu uo wody pitnej.

Przywódcy wietnamscy 
w ZSRR

Jak poinformowała agencja 
TASS, na zaproszenie KC 
KPZR przybył do Związku Ra 
dzieckiego na wypoczynek se 
kretarz generalny KC Komu­
nistycznej Partii Wietnamu, 
Le Duan. W ZSRR przebywa 
również członek Biura Politycz 
nego KC KPW, premier WRS, 
Pham Van Dong. (PAP)

Kopalnia 
„Halemba-Głęboka11
Jeszcze przed zbliżającym 

się Świętem Odrodzenia — 22 
Lipca rozpocznie się wydoby­
cie w najgłębszej polskiej ko­
palni węgla kamiennego „Ha­
lemba — Głęboka”, w Rudzie 
Śląskiej. Trwają intensywne 
roboty wykończeniowe, prowa 
dzi się pomiary» i regulację 
najnowocześniejszych urzą 
dzeń, które za kilka dni pod­
dane zostaną próbom pod ob 
ciążeniem. (PAP) 

rozmów toczy się na nieco niż­
szym szczeblu niż to miało 
miejsce w Camo David. Egipt 
cenrezentuje minister spraw za 
granicznych Kerna! Hasań Ali, 

x Izrael minister spraw wewnę­
trznych Josef Burg, a z ramie­
nia prezydenta Cartera w roz­
mowach uczestniczy specjalny 
wysłannik USA na Bliski 
Wschód. Sol Linowitz. (PAP)

Wotum zaufania
W środę izba niższa parla­

mentu tureckiego wyraziła wotum 
zaufania dla mniejszościowego 
prawicowego rządu premiera Su- 
leymana Demirela. Za S. Demi- 
reiem opowiedziało się 227 depu­
towanych w 450-osobowym zgro­
madzeniu narodowym.

P. Longo w Rumunii
Sekretarz generalny Włoskiej 

Partii Socjaldemokratycznej, Pie 
tro Longo, zakończył 2 bm. wizy 
tę w Bukareszcie, gdzie przeby­
wał na zaproszenie Komitetu Cen 
tralnego Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej. Włoski polityk 
przyjęty został m. in. przez Ni- 
eolae Ceausescu.

Arabska sesja
W środę w stolicy Jordanii A$i 

manie rozpoczęła się 35 sesja 
arabskiej rady gospodarczo-spo­
łecznej. W tej wyspecjalizowanej 
organizacji, utworzonej przy Li­
dze Arabskiej, reprezentowanych 
jest 12 państw arabskich.

„Kosmos 1191”
W środę wystrzelono w ZSRR 

kolejnego sztucznego satelitę Zie 
mi „Kosmos 1191”.

Nowa planeta
Radziecki astronom Nikołaj 

Czernych odkrył nową planetę, 
której, w związku z odbywającą 
się w Moskwie olimpiadą, nadano 
imię Pierrć’a de Coubertin, ini­
cjatora nowożytnych igrzysk olim 
pijskich.
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ąpematem pierwszych 
* dni bieżącego tygod­

nia w całym świecie są roz 
mowy radziecko-zachodnio- 
niemieckie na najwyższym 
szczeblu. Chociaż dotyczyły 
one ważnych kwestii współ 
pracy wzajemnej, to jed­
nak tym razem na plan 
pierwszy zdecydowanie wy 
bijał się światowy wymiar 
moskiewskich spotkań Leo 
nida Breżniewa i Helmuta 
Schmidta. ,

Komunikat ogłoszony po 
tej pierwszej w tym roku 
wizycie zachodniego szefa 
rządu w Moskwie wskazu­
je, iż w toku rozmów bez 
niedomówień wymieniono 
poglądy o najważniejszych 
problemach, rodzących za­
grożenia dla pokoju. Obie 
strony zgodziły się jednak, 
iż potrzebna jest kontynua 
cja procesu rozpoczętego w 
latach siedemdziesiątych 
Konferencją Bezpieczeńst 
wa i Współpracy w Europie.

Jest to ważny łut nadziei 
na dalsze przywracanie za­
ufania i zrozumienia w 
świecie. Zwłaszcza, jeśli 
wziąć pod uwagę, iż w ko 
munikacie po moskiewskich 
rozmowach mówi się o zwró 
ceniu-uwagi na perspekty­
wy osiągnięcia porozumie­
nia w kwestiach dotyczą­
cych rakiet jądrowych śred 
niego zasięgu, co — jak wia 
domo — wskutek decyzji 
Paktu Północnoatlantyckie 
go jest jednym z głównych 
hamulców na drodze do 
odprężenia. Podobne nadzie 
je może budzić obustronne 
uznanie „konieczności uzys 
kania możliwie szybkiego u- 
regułowania politycznego 
sytuacji powstałej w związ 
ku z Afganistanem”.

W okresie napięć między 
narodowych, które zagraża­
ją pokojowi, warto zwrócić 
uwagę na rzeczowość wy­
miany poglądów przeprawa 
dzonej w Moskwie, na kon 
struktywną ich atmosferę. 
Po niedawnym warszaws­
kim spotkaniu Leonida Breż 
wiewa z prezydentem Frań 
cji Valerym Giscard d,E- 
staing jest to kolejny opty 
mistyczny fakt, potwierdza 
jący, iż dialog Wschód-Za­
chód w sytuacji napiętej mo 
że być i jest przywracany.

TK.

Po katastrofie
nad Balatonem
Węgierska milicja i prokura­

tura prowadza energiczne śledź 
two w sprawie tragicznej ka­
tastrofy autobusowej, jaka wy­
darzyła się w pębliżu Siofoku 
— najpopularniejszej miejsco­
wości wypoczynkowej nad Ba­
latonem.

Kierowca autobusu wypełnić 
ńesG pasażerami prawdopodob­
nie zignorował względnie nie 
zauważył czerwonego światła i 
wjechał na przejazd kolejowy, 
zderzając się z przejeżdżająca 
lokomotywą dieslowską. Skut­
ki zderzenia były straszne — 
autobus został dosłownie prze­
cięty na oół. Na miejscu zgi­
nęło 17 osób, w tym kierowca,
a w

ciężkie

szpitalu zmarły dalsze 
14 pasażerów odniosło 

i i lżejsze obrażenia.
Większość zabitych to młodzi 
ludzie i dzieci.

Ponad tysiąc osób oddałc 
krew dla rannych w katastro- 
fie. która wstf zasnęła całym 
Iraiem. (PAP)

Przed międzynarodowym świętem

Społeczna rola
spółdzielczego gospodarowania

Pierwsza niedziela lipca u- 
stanowiona została Międzyna­
rodowym Dniem Spółdziel­
czości — uroczyście obchodzo 
nym przez 350 min członków 
ruchu spółdzielczego na całym 
świecie. W Polsce skupia on 
ponad 14 mln członków i ma 
bogatą, bo ponad wiekową tra 
dycję. W 1869 r. w Warszawię 
powstawał}7 pierwsze formy 
spółdzielczości spożywców, z 
których zrodziła się najstar­
sza organizacja spółdzielcza 
„Społem”. Równie bogate tra 
dycje ma w Polsce spółdziel­
czość rolnicza.

Obecnie ruch spółdzielczy, 
skupiający około 30 procent 
zatrudnionych w gospodarce 
narodowej, przeważa w dzie­
dzinach o podstawowym zna­
czeniu dla wspólnego kształto 
wania poziomu życia w* na­
szym kraju, w budownictwie 
mieszkaniowym, obrocie dęta 
licznym, w skupie produktów 
rolnych czy usługach dla lud­
ności. Spółdzielcze formy orga 
nizacyjne dominują również w 
całym przemyśle drobnym. 
Spółdzielczość pracy oraz in­
walidzka dostarczają na rynek 
około połowy sprzętu medycz 
nego i laboratoryjnego, blisko 
40 procent odzieży, 23 procent 
wyrobów skórzanych, więk­
szość artykułów z grupy „1001

drobiazgów", znaczną część 
mebli, farmaceutyków, produk 
tów chemicznych i kosmety­
ków. Wartość towarów ze spół 
dzielczości pracy przeznaczo-
nych na zaopatrzenie 
wyniosła w ub. roku 88

Centralny Związek
dzielczoścł Spożywców7

rynku 
mld zł.

Spół*
„Spo-

łem” organizuje i odpowiada 
za zaopatrzenie ludności miast 
w podstawowe artykuły żyw 
nościowe i codziennego użyt­
ku. CZSR „Samopomoc Chłop 
ska” wzięła na siebie obowią 
zek sterowania całym obro­
tem towarowym na rynku wie,i 
skim i przemieszczania pło­
dów rolnych w skali całej gos 
podarki.

Spółdzielcze formy działania 
to nie tylko sfera gospodarcza. 
Równie ważną rolę ma tu 
działalność społeczna, oświato 
wa .wychowawcza i kultural­
na. Na szczególne podkreśle­
nie zasługuje funkcja jaką w 
naszym kraju spełnia spółdziel 
czość inwalidzka. Wspólnie z 
ośrodkami naukowymi i me­
dycznymi wykształciła ona w 
Polsce wzorcowy model reha 
bilitacji przywracający lu­
dziom poszkodowanym przez 
los poczucie społecznej przy­
datności.

Uchwały XIV Plenum KC

PZPR postawiły przed spół­
dzielczością szczególnie ważne 
zadania w rozwoju przemysłu 
drobnego. Chodzi o wykorzy­
stanie takich cech drobnych 
zakładów, jak elastyczność 
działania, umiejętność dostoso 
wania struktury i form produk 
cji do potrzeb społecznych, wy 
korzystania lokalnych źródeł 
zaopatrzeniowych, surowców 
wtórnych i odpadowych. Waż 
ną dziedziną działania spół­
dzielczego pozostaje również 
cała sfera usług. Jest tu jesz­
cze bardzo wiele do zrobie­
nia.

Ogólnoświatowy charakter 
święta, które poprzedza paź­
dziernikowy kongres Między­
narodowego Związku Spółdziel 
czego w Moskwie daje sposob 
ność do zamanifestowania po­
zycji rubhu spółdzielczego, je 
go siły moralnej i działań na 
rzecz utrwalania pokoju. W 
apelu skierowanym z okazji 
święta przez Międzynarodowy 
Związek Spółdzielczy czyta­
my m. in„ że zasady spółdziel 
cze służą nie tylko do rozwią­
zywania problemów dotyczą­
cych kredytu i handlu, ale 
wskazują także na sposób ży 
cia, którego głównym warun­
kiem jest trwały pokój służą 
cy rozwojowi ludzkości.

PAP

Niezbędne zmiany
na rynku

Dokończenie ze str. 1 
miczne, chociaż te względy 
przeważają. Jak wskazywano 
podczas ostatnich obrad Sej­
mu, kształtowanie właściwej 
struktury spożycia jest istot­
nym elementem harmonizowa 
nia całej gospodarki. Nie ma

mięsnym
zapowiedzią zawartą w 'kwiet 
niowy-m expose premiera — 
przeznaczane będą na popra­
wę budżetu rodzin najniżej za
rabiających, wielodzietnych,

Współpraca
Polska ONZ

my możliwości 
kosztownego

powiększania
importu

Nie jest to obojętne
poziomu 
rzęcej.

produkcji

pasz.
dla 

zwiew­
Zmusza zatem do

kształtowania innych preferen 
cji konsumpcyjnych, tym bar 
dziej, że tegoroczne prognozy 
wskazują na możliwość nie­
złego zaopatrzenia w mleko 
jak i na pełniejsze zaopatrze­
nie rynku w ryby i ich prze­
twory, warzywa, i owoce, a 
także w inne artykuły - pow­
szechnego spożycia.

Skala komercyjnego hand­
lu mięsem była dotychczas w 
naszym kraju niewielka. O- 
becnie w sklepach komercyj­
nych znajdzie się 420 000 ton 
mięsa i przetworów z ogól­
nych dostaw do handlu, które 
w tym roku wyniosą 2.045 000 
ton. Przeważająca część mięsa 
i jego przetworów będzie sprze 
dawana wTedług zasad dotych 
czasowych.

Warto przy tym podkreślić, 
że dodatkowe wpływy zmniej 
szające nieco skalę dopłat do 
produkcji mięsa — zgodn:e z

rencistów i emerytów.
Problemy rynku mięsnego 

są trudne zarówno z gospodar 
czego jak i społecznego punk 
tu widzenia. Ich rozwiązywa­
nie wymaga konsekwentnej 
realizacji programu wyżywie­
nia narodu, dalszej moderni­
zacji rolnictwa, podnoszenia 
jego wydajności, pełniejszego 
wykorzystywania wszystkich 
płodów rolnych; rezerw, jakie 
istnieją w lepszej organizacji 
skupu, transportu i przetwa­
rzania. Abyśmy się stali kra­
jem zasobnym w żywność po 
trzeba czasu, nakładów inwe­
stycyjnych i stopniowych prze 
mian w strukt-urze agrarnej. 
Koszty produkcji rolniczej ros 
ną i rosnąć będą. Jest to ce­
na dostosowywania zdolności 
produkcyjnych rolnictwa do 
rosnących potrzeb żywnościo­
wych. Jest to problem całej 
gospodarki— wszystkich tych 
dziedzin, gdzie codzienna pra 
ca przyczynia się do wzrostu 
potencjalnych możliwości na­
szego rolnictwa, osiągania w 
nim większej wydajności, lep 
szych pionów a w rezultacie 
wyższego poziomu dostaw na 
rynek. (PAP).

W Genewie zakończyła się 
27 sesja Rady ONŻ owskiego 
Programu Rozwoju (UNDP). 
Głównym tematem obrad by­
ło przygotowanie odpowiednie 
go wkładu UNDP do wypraco 
wydanej w ramach ONZ mię 
dzynarodowej strategii rozwo 
ju, stanowiącej instrument 
realizacji nowrego międzynaro 
dowego porządku gospodarcze 
go-

Sesja rozpatrzyła również 
całość problemów związanych 
ze współpracą techniczną w sy 
stemie ONZ, wśród nich spra­
wę1 rozszerzenia współpracy 
między Radą Programu Roz­
boju ONZ i Polską w latach 
1982-86. Zatwierdziła ona prze 
dłożony przez Polskę program 
krajowy, w ramach którego 
przewiduje się sfinansowanie 
szeregu projektów współpracy 
technicznej. (PAP).

Rozstrzygnięcie konkursu w Poznaniu

Racjonalniejsza gospodarka
paliwami

W roku ubiegłym Inspekto­
rat Gospodarki Energetycznej, 
Naczelna Organizacja Techni­
czna, „Trybuna Ludu i Komi­
tet do spraw Radia i Telewizji 
zorganizowały XIII Rozszerzo­
ny Ogólnokrajowy Konkurs 
Oszczędności Paliw i Energii.

Z województwa poznańskie­
go wpłynęło 29 prac. W kon­
kursie centralnym nagrodzono 
prace: „Modernizacja urządzeń 
Ec I celem zagospodarowania 
ciepła odpadowego z młotów 
parowych i dla celów ogrzewa­
nia i centralnego przygotowa­
nia ciepłej wody użytkowej dla 
zakładów” — zgłoszoną przez 
Zakłady Przemysłu Metalowe­
go H. Cegielski w Poznaniu 
oraz „Zmiana sposobu podłą­
czenia wymiennika ciepła dru­
giego stopnia c.w.g.” — zgło­
szoną przez Wojewódzkie Przed 
siębiorstwo Energetyki Ciepl­
nej w Poznaniu.

i energię
w konkursie wojewódzkim na­

grody i wyróżnienia przyznano 15 
pracom. Najwyżej oceniono nastę­
pujące: „Zastosowania palników o 
podwyższonym ciśnieniu do opa­
lania pieców szklarskich gazem 
ziemnym zaazotowanym” (Zjedno­
czone Huty Szkła Opakowaniowe­
go „Vit.ropak” w Poznaniu), „Pal_ 
nik wysokociśnieniowy specjalny 
do paliw płynnych (Odlewnia Że­
liwa HCP w Śremie), „Złącze spi­
nające w węźle cieplnym” (Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Energe­
tyki Cieplnej w Poznaniu) „Oszezę 
dność zużycia energii cieplnej 
uzyskana w wyniku racjonalizacji 
procesu elektrolizy” (Instytut Elek 
troenergetyki Politechniki Poznań­
skiej), „Zainstalowanie generatora 
na bazie turbiny wodnej w fabry­
ce w Tarnówce (Poznańskie Za­
kłady Papiernicze).

Nag.ody zostały wręczone 
wczoraj w czasie spotkania 
laureatów w Domu Technika 
w Poznaniu. Ponadto kilku 
członków NOT otrzymało od­
znaczenia regionalne, (gra)

W Kaliszu

Zakończył się plener tkacki
W Kaliszu" zakończył się 

trwający tam od 15 czerwca 
I Ogólnopolski Plener Tkacki 
pod nazwą „Tkanina w archi­
tekturze”. Jego organizatora­
mi byli Ministerstwo Kultury 
i Sztuki, Zarząd Okręgu Zwią 
zku Polskich Artystów Pla­
styków w Poznaniu oraz Fe­
deracja Towarzystw Kultural 
nych Ziemi Kaliskiej.

Artystyczna tkanina poznań 
ska ma wysoką rangę w kraju 
i wartościowe osiągnięcia — 
zbiorowa wystawa dzieł po­
znańskich artystów prezento­
wana była m. in. w warszaw­
skiej „Zachęcie” oraz w kilku 
głównych ośrodkach kultural­
nych Francji.

W plenerze w Kaliszu o-

prócz artystów środowiska 
wielkopolskiego uczestniczyli 
także twórcy z innych regio­
nów Polski oraz z Węgier i 
Holandii. Komisarzem artysty 
cznym pleneru była Anna 
Dąbrowska, a konsultantem 
artystycznym — Urszula Ple- 
wka-Schmidt.

Twórcy wykonywali pod­
czas trwania pleneru projek­
ty i tkaniny do wnętrz insty­
tucji publicznych Kalisza, a 
prace ofiarowane zostały te­
mu miastu.

W Muzeum Okręgowym Zie 
mi Kaliskiej zorganizowano 
wystawę zatytułowaną „Tka­
nina i jej metamorfozy”

(bran)

Włoski „Fiat“ 
ogranicza produkcję
Włoski koncern samochodo­

wy Fiat zmniejszy w drugim 
półroczu br. produkcję samo­
chodów o 200 000 sztuk i zwoi 
ni około 15 000 robotników. 
Informację tej treści przeka­
zał na dorocznym zebraniu 
akcjonariuszy prezes Fiata Gio 
vanu Ągnelli.

Drastyczne ograniczenie pro 
dukcji samochodów, przede 
wszystkim większy model Fia- 
ta-131 i 132, związane jest z 
gwałtownym obniżeniem się 
popytu na^ światowym rynku 
samochodowym. (PAP)

Spotkanie w Jabłonnie

Obrady OJA
Fod znakiem położenia kre­

su polityce apartheidu, wyrwa 
lenia kontynentu z pozostało­
ści rasizmu i kolonializmu, w- 
mocnienia jedności Afryki oraz 
wzmożenia wysiłków na rzecz 
postępu społecznego i gospo­
darczego kontynentu, toczą sń» 
w stolicy Siena Leone. Free- 
town. obrady przywódców 56 
państw członkowskich Organi- 
zaeii Jedności Afrykańskiej.

Glos zabrał m. in. sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Wald- 
heim.

Podczas inauguracyjnego po 
siedzenia dokonano wyboru no 
v/ęgc, przewodniczącego OJA. 
Został nim prezydent Sierra 
Leone. Siaka .Stevens.

Nauka i przemysł - wspólna 
odpowiedzialność za postęp

Wydanie „Dzieł" 
K. I. Gałczyńskiego
Obchodzoną w br. 75 roczni­

cę urodzin Konstantego Ilde­
fonsa Gałczyńskiego uczcił 
„Czytelnik” 5-tomową edycją 
„dzieł” poety. Obecne wydanie 
ma charakter popularny

Dementi Wietnamu
dotyczące Tajlandii

KRONIKA DNIA
POSIEDZENIE WKKS W POZNANIU

Wczoraj odbyło się w Poznaniu robocze posiedzenie Wojewódzkie­
go Komitetu Kontroli Społecznej. Omówiono i przedyskutowano 
działalność związkowej kontroli społecznej oraz wnioski w sprawie 
doskonalenia organizacji letniego wypoczynku ludzi pracy na przy­
kładzie wybranych przedsiębiorstw." Podczas wczorajszego posiedze­
nia WKKS wysłuchano również informacji o kontroli prawidłowoś­
ci ustalania i stosowania cen oraz o pracy Komitetu Kontroli Spo­
łecznej miasta i gminy Mosina, (na)

Stały przedstawiciel Wietna­
mu w ONZ Ha Van Lau. prze 
słał list do sekietarza general­
nego tej organizacji. Kurta 
Waldheima. w którym zdemer, 
lował oszczercze wymysły pro­
pagandy amerykańskiej i pekiń 
skiei na temat wtargnięcia 
wcisk wietnamskich do Tajlar. 
dii z terytorium Kampuczy He 
Van Lau stwierdza, że już od 10 
dni tajlandzkie władze wojsko­
we nieustannie dokonują pro­
wokacji na granicy z Kampu- 
cza

To właśnie tajlandzkie siły 
zbrojne wtargnęły na teryto­
rium Kampuczy. (PAP)

Działalność naukowo-badaw­
cza i rozwojową prowadzą w 
kraju 462 placówki naukowo- 
badawcze, 950 placówek roz­
wojowych i 71 rakół wyższych; 
zatrudnionych jest przy tym 
około 240 000 osób, wśród nich 
110 000 z wyższym wykształce­
niem. Corocznie kończy się oko 
lo 36 000 prac badawczo-rozwo­
jowych. z których niemal poło­
wa przekazywana jest do zasto 
sowania; spośród tych ostat­
nich średnio około 12 000 rocz- 
nie wdraża się do praktyki.

Jak ułatwić i zintensyfiko­
wać działalność wdrożeniowa, 
skrócić drogę „od pomysłu do 
przemysłu”, ^zlikwidować wąs­
kie gardła na drodze owocne­
go wykorzystywania postępu 
naukowo-technicznego? Tym 
problemom poświęcone było 2 
bm. robocze spotkanie wybit­
nych przedstawicieli nauki i 
Kierownictwa Polskiej Akade­
mii Nauk, dyrektorów kilku du

,GŁOS

Wiesław

WIELKOPOLSKI" — DZIENNIK 
pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

Redaguje kolegium:
Porzycki (red naczelny). Marian Flejsierowicz,

żyeh kombinatów przemysło­
wych oraz dziennikarzy i pubL 
cystów naukowych, które od­
było się w Jabłonnie pod War­
szawą .Dokonano przeglądu ist 
nieiących rozwiązań, które mo­
głyby i powinny być wykorzys­
tane w pra*ktvce.

Jednocześnie poddano kry­
tycznej analizie wdrożenia i 
omówiono sposoby i metody

Rzecznik ONZ zakomuniko­
wał w środę w Nowym Jorku, 
że do sekretarza generalnego, 
ONZ, Kurta Waldheima, zwró 
ceno się z formalną prośbą o 
zwołanie w trybie pilnym spe­
cjalnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. poświęconej pro 
blernowi palestyńskiemu. Rze­
cznik dodał, że prośbę w tej
sprawie przekazał Wald-
hełmowi przedstawiciel Sene­
galu Falilou Kane. we Free- 
town. gdzie obal uczestniczą w 
sesji O JA. (PAP)

wspólnych 
powinny
kim czasie
do poprawy

działań, które 
w możliwie .szyb-

współpracy nauki

przyczynić się 
efektywności

prze-
mysłu. Za jeden z najistotniej­
szych czynników, decydują­
cych o wykorzystaniu bez zbęd 
nei zwłoki wyników badań nau 
kowych. uznano szybka i bie­
żąca informację leszcze w toku 
badań oraz tworzenie zespołów 
złożonych z naukowców, proiek 
tartów. technologów i organi­
zatorów dla wprowadzania in­
nowacji i ich upowszechniania.

PAP

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj: 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, okresami opady 
deszczu. Wiatry słabe.

Temperatura minimalna od TO 
do 12 stopni, maksymalna od 17 
do w stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano: w Lesznie, Koninie i Pile 
1S stopni, w Poznaniu 15 stopni, 
w Kaliszu 17 stopni. Ciśnienie 

hPa, czyli 745 mm.
tMMAMA/WWWWWW

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Włodzimierz Branłocfci

ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUC H"; POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19

(zostępca red. naczelnego), Tadeusz Kaczmarek (sekre­
tarz redakcji), Eugeniusz Cofta, Zdzisław Kandziora, 

Zbilut Sęk.

Wydawca: Kombinat Wydawniczo-Kol porfażowy RSW. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy D»a< łączności z czytelniami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępco red naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział młormocjr 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73, 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19, 60-732 Poznań, teł. 665-916. Za treści termin 
druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka Poznań.

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prosa—Książko—Ruch” oraz urzędy pocztowe I dorę­
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Z sobą i z innymi
listopada ubiegłego 

foku pod tytułem „Wo­
kół spraw rodźmy" ukazało 
się na łamach „Głosu Wiel­
kopolskiego" 30 różnorod­
nych publikacji. Ich autorami 
byłi dziennikarze, pedago­
dzy, socjolodzy, ekonomiści, 
członkowie i działacze orga­
nizacji społecznych i oczywiś­
cie ei, którzy rodziny tworzą.

Jaka ona jest?
To był pierwszy wyraźnie 

zarysowany nurt rozważań. 
Jaka jest rodzina w rzeczywi­
stości, a jaka w marze­
niach. Jaka w codziennym ży 
ciu, a jaka w naukowych opi­
sach? Z różnorodnych opinii 
spróbujmy wyłuskać najistot­
niejsze i najczęściej powta­
rzane.

Rodzina — moja własna — 
ma być inna, lepsza niż wszy­
stkie złe — powiadali ludzie 
młodzi, którzy dopiero stają 
na starcie tej trudnej drogi.' 
Ma być oparta na miłości, na 
partnerstwie, ma mieć więk­
sze aspiracje. Te dążenia do­
strzegali też naukowcy — głó 
wnie socjolodzy stwierdzając, 
że współczesny kształt rodzin 
nych więzi — pozwala, żeby 
decydujące znaczenie odgry­
wały właśnie miłość, przyjaźń, 
satysfakcja. I inną niż kiedyś 
pozycję musi zająć ojciec — 
tego wyiaźnie domagały się 
przede wszystkim dzieci, a 
słuszność ich życzeń uzasad­
niali psycholodzy, pedagodzy. 
Ojciec musi po prostu być ra­
zem — nie tylko obok...

Tyle rozważań, które uznać 
można za modelowe. A ży­
cie? Ono koryguje nawet naj­
słuszniejsze założenia, zaś co­
dzienne bytowanie z trudem 
niekiedy daje się wtłoczyć w 
nawet najmądrzej zarysowa­
ne ramy. Czasem komplikuje 
się już na starcie rozbijając o 
różnorodne bariery — miesz­
kaniowe, opiekuńcze, zdro­
wotne, psychologiczne. Kiedy 
indziej kryzys następuje póź­
niej.

Trudności wszakże nie omi­
jają nikogo. Bywa jednak, iż 
urastają do takich rozmiarów, 
rodzą takie komplikacje, że nie 
możliwe staje się utrzymanie 
jakichkolwiek więzi. Rodzi­
ny stają na skraju. Co dalej 
— rozwód?

„W niektórych przypadkach 
rozwód ma głębokie humani­
styczne uzasadnienie i słusz- 
nie jest uważany za dobro­
dziejstwo naszych czasów — 
podkreślał w artykule „Przer­
wany marsz Mendelssohna” 
lerzy Kręgielczak („Głos” z 12 
IV 1980 r.). Jednakże często 
zapomina się o umiarze i roz 

wadze. Być może dlatego roz­
wód staje się zjawiskiem co­
raz powszechniejszym, likwi­
dującym nie tylko rodziny a- 
gonalne. Jego łupem padają 
także małżeństwa, w których 
kryzys miał charakter chwi­
lowy. Można je było uratować 
troską o pogodny uśmiech, 
cieple słowo zrozumienia,

WO KÓŁ 
SPRAW

Mi Hł
RODZINY

wspólny spacer — odkładane 
nie na lepsze czasy, ale na 
dzisiaj.

Z zegarkiem w ręku
...ale dzisiaj — to właśnie 

nie mamy czasu. Tak bywa 
najczęściej; tak mówią wszy­
scy ( wprzągnięci w codzienny 
kierat obowiązków. Budżet 
czasu ponoć jest każdego dnia 
tak napięty, że nie ma miejsca 
na dodatkowe zajęcia. Czy na 
pewno? Przecież zdaniem 
naukowców większość życia, 
nawet jeśli odliczyć sen, spę­
dzamy właśnie w domu. Wśród 
swoich bliskich, wśród włas­
nych sprzętów, przyzwyczajeń. 
Najchętniej wypoczywamy 
przy telewizorze lub lekturze. 
Sporo czasu pochłaniają za­
jęcia porządkąwo-kulinarne. 
A więc sprzątanie, pieszcze­
nie podłóg, wycieranie kurzu, 
zmywanie. No i kuchnia. To 
cały obszerny rozdział. I tak 
na rozmowy z najbliższymi 
przeznacza się statystycznie 
10 minut. Co można w tym 
czasie powiedzieć? Czego wy­
słuchać? Czy wystarczy tego 
czasu, żeby na przykład wcią­
gać dziecko w codzienny re­
alny świat gospodarowania?. 
Najczęściej nie orientuje się 
ono w domowych problemach, 
nie wie, ile wydaje się na 
komorne, na światło, na buty. 
Obce są dziecku domowe pro­
blemy i trudności, z którymi 
borykają się rodzice, nie o- 
rientuje się w prowadzeniu 
gospodarstwa. Większość ro- 
rodziców świadomie chroni 
dzieci przed prozą życia kry- 
jącą się za domowym budże­
tem. Bardzo wielu woli zara­
biać niż oszczędzać — bierze 
więc dodatkową pracę, ko­
sztem własnego wypoczynku... 
I znów czasu dla rodzilny jest 
mniej...

A jeśli chodzi o wypoczy­
nek — to w świetle przepro­
wadzanych badań — też nie 

bardzo służy on wzmacnia­
niu. rodzinnych więzi. Bowiem 
najczęstszą formą spędzania 
wolnego od zajęć czasu jest 
wspólne co prawda (ale tylko 
pod względem obecności) ga­
pienie się w srebrny ekran. 
To zdecydowanie wolimy w 
naszych rodzinach niż space­
ry, udział w imprezach, czy­
tanie, rozmowy...

Natomiast jeśli idzie w o- 
góle o planowanie budżetu 
czasu rodziny — w tym prze 
de wszystkim czasu kobiety, 
jako że ona zwykle obciążo­
na jest największą liczbą obo 
wiązków — to zależy ono nie 
tylko od nas samych. Również 
od sprawności działania han­
dlu, gastronomii, usług, służ­
by zdrowia, komunikacji, ad­
ministracji... Słowem od tego, 
jak urządzony zostanie świat 
wokół nas.

Na kogo liczyć?
Ważnym dla życia rodzin­

nego zagadnieniem, co poru­
szano w wielu publikowanych 
materiałach, jest wspomaga­
nie rodzin przez różnego ro­
dzaju instytucje. I to rodzin, 
które z różnych względów 
napotykają wiele trudności. 
Czasem wynikają one z fak­
tu, iż rodzina po prostu jest 
liczna, -wielodzietna, nie łat­
wo dzielić tam posiadane 
środki i tak nimi gospodaro­
wać, żeby starczyło dla wszy­
stkich. Tu pomoc swą mate­
rialną — przede wszystkim — 
oferują zarówno zakłady pra­
cy, związki zawodowe, ogni­
wa opieki społecznej, organi­
zacje...

Czy robią to prawidłowo, 
czy duża ich liczba miast po­
magać nie gmatwa sytuacji — 
na te pytania szukaliśmy od­
powiedzi w redakcyjnej dys­
kusji zorganizowanej też w 
ramach cyklu „Wokół spraw 
rodziny". Jak wygląda poza 
materialna pomoc dla tych 
rodzin, wykazujących znaczne 
zaburzenia wewnętrzne? Czy 
wiedza instytucji, które mia­
łyby rodzinę wesprzeć jest do 
stateczna, by postawić diag­
nozę słuszną?

Pytań jest wiele, odpowiedzi 
jeszcze więcej. I często nie 
jednoznacznych. Nie ma bo­
wiem gotowej recepty na ro­
dzinę dobrą i szczęśliwą. Trze 
ba po prostu ciągle poszuki­
wać i sprawdzać.

JOLANTA LENARTOWICZ

W Poniecu (województwo lesz­
czyńskie) zmontowano, z ele­
mentów produkowanych p.izez 
zakłady w Ciechanowie, dwa 
domy. W lipcu zamiesekają w 
nich cztery rodziny nauczycieli 
z miejscowej szkoły gminnej. 
Trwają ostatnie prace wykoń­
czeniowe, a pomagają w nich 

przyszli mieszkańcy.
Fot. — R. Królak

Skąd bierze się niedo­
wład organizacyjny w 
sklepach, rozmijanie się 

z potrzebami konsumenta, 
skąd aż tyle niewytłumaczal­
nych braków w zaopatrzeniu?

Sprawą zajął się niedawno 
Instytut Handlu Wewnętrzne­
go i gruntownie ją przebadał. 
Przepytano 49 kierowników 
sklepów i ponad 1009 klien­
tów. Wnioski okazały się na­
der interesujące.

Najpierw przeanalizowano 
obowiązujący regulamin pra­
cy kierownika sklepu oraz to. 
jak zawarte w nim przepisy 
realizowane są w praktyce. 
Okazało się, że średnio. A to 
z dwóch względów: po pierw­
sze trudno wykonywać sprze 
czne ze sobą rozporządzenia 
(znaleźć można takie w regu­
laminie), a po drugie — prze­
pisy dają możliwości, których 
nie sposób egzekwować nie 
mając po temu praktycznych 
uprawnień.

Gdyby dać wiarę tym prze­
pisom stwierdzić by należało 
że kierownik to prawdziwy 
„pan na zagrodzie”. Aż 16 
punktów regulaminu z grub­
sza tę władzę precyzuje. Inne 
— aż 31 punktów określa o- 
bowiązki. Pomyślano o wszy­
stkim: od „organizowania
sprzedaży i współudziału w 
organizowaniu zaopatrzenia 
punktu w towary” aż po „po­
budzanie inicjatywy pracowni 
ków w zakresie samokształcę 
nia i doskonalenia zawodowe­
go". . . . .

Na głównym miejscu w re­
gulaminie umieszczono punkt 
mówiący o tym, że „za cało­
kształt działalności sklepu od­
powiedzialny jest kierownik, 
którego imię i nazwisko po­
winno być podane do wiado­
mości konsumentów w miej­
scu widocznym, wewnątrz pla 
cówki”. Pomijając już fakt, 
że na ogół w sklepie informa­
cji takiej ujrzeć się nie da, to 
domyślać się można, że prze­
pis ten ma na celu ułatwienie 
klientom kontaktu z kierowni 
kiem, .przychodzenie doń' z 
wnioskami, skargami itp. I 
wszytko byłoby pięknie, ale 
dalej okazuje się, iż kierownik 
wcale nie ma obowiązku wy­
słuchiwania uwag klientów. 
Musi jedynie „udzielać kon-

Życie w sklepach

Kierownik — prawie 
prawdziwy pan

sumetom informacji o przezna 
czeniu, cenie, gatunku, od­
mianie, sposobie użycia i in­
nych właściwościach towa­
rów”.

No i proszę —tylko wyjątko 
wej uprzejmości kierownika i 
sprzedawców zawdzięczać mo 
żerny fakt, że czasami na py­
tanie kiedy będzie poszukiwa 
ny towar zamiast usankcjono­
wanego przepisami burknię­
cia „nie wiem” otrzymamy ja 
kąś informację...

Mimo że regulamin mówi o 
obowiązku „współdziałania kie 
równika w organizacji zaopa­
trzenia punktu w towary" — 
to kierownicy przyznają, żc 
nie bardzo wiedzą, z kim ma 
ją współdziałać. W magazy­
nach traktowani są jak pe­
tenci, których się zbywa byle 
czym.

Publiczną tajemnicą jes.t 
fakt, że niezależnie od zamó­
wień do niektórych sklepów 
trafia lepszy towar, a do in­
nych gorszy. Kierownicy nie­
chętnie przyznają się do hara­
czu, jaki płacić muszą konwo­
jentom i magazynierom za 
bardziej przychylne potrakto­
wanie ich zamówień. > Teraz, 
'gdy istotnie wielu towarów 
jest za mało, zjawisko to przy 
biera wręcz monstrualne roz­
miary. „Panem" jest bowiem 
ten, kto towar rozdziela. Nie 
ten, kto go sprzedaje.

I jeszcze jeden kwiatek z tej 
łączki.

Otóż przepis dość rygory­
stycznie ustala, że „personel 
punktu sprzedaży detalicznej 
zobowiązany jest do obsłuże- 
.nia wszystkich klientów, któ­
rzy w ustalonej godzinie zamk 
nięcia sklepu znajdują się w 
nim”. Z punktu widzenia kon 
sumenta przepis słuszny i po­
trzebny. Inaczej sprawa wy­
gląda, jeśli się na nią spojrzy 
od strony kierownika. Zastoso­

wanie się do tego wymogli, po 
ciąga za sobą nie rzadko dość 
znaczne przedłużenia czasu 
pracy sprzedawców, którzy nie 
bez racji żądają za to zapłaty 
(regulują tę kwestię inne prze 
pisy), a zapłacić nie ma z 
czego. Projektodawca bowiem 
nie przewidział takiej sytua­
cji. Znowu ..coś nakazano” nie 
dbając o możliwości zastoso­
wania tego paragrafu w życiu.

Powiedzieć można że wszy­
stkie omawiane tu sprawy to 
drobiazgi i niewiele pomoże 
sam regulamin. Czy aby na 
pewno? Czy istniejące delikat 
nie mówiąc nieprecyzyjne prze 
pisy nie są przynajmniej w 
części źródłem tych niedomar 
gań handlu?

Aby można było kierowni­
ków sklepów rozliczać z ich 
działalności, istnieć muszą 
normy, odstępstwo od któ­
rych traktowane będzie jalao 
poważne wykroczenie. Obec­
nie sytuacja jest taka, że w 
najistotniejszych sprawach (ta­
kich chociażby jak zaopatrze­
nie) kierownik jest zaledwie 
współodpowiedzialny., Dzieti 
tę swoją odpowiedzialność, na 
dobrą sprawę, nie bardzo wia 
domo z kim. Za nic również 
nie odpowiada. Posiadł upraw 
nienia nie mając narzędzi do 
ich egzekwowania. Doskonale 
wyczuwają tę sytuację konsu 
menci. Ponad połowa ankieto­
wanych przez IHW klientów 
wydała opinię: przy istnieją­
cych warunkach, kierownicy 
mają niewielki, albo zgoła ża 
den wpływ na to, co się w 
handlu dzieje. Oczywiście są 
lepsi i gorsi kierownicy. Rzecz 
w tym. że owa różnic* polega 
na wyłącznie dobrej woli. 
Czy jest to jednak cecha, od 
której można uzależniać spraw 
ne funkcjonowanie handlu?

ALDONA ŁUKOMSKA

Ilu ich — trudno policzyć. Wia­
domo tylko, że są zrzeszeni w 
dwudziestu dwóch społecznych 

organizacjach, a tradycje ich aktyw­
ności sięgają początków dziewiętnas- 
.ego wieku.

Społeczny ruch kulturalny w woje­
wództwie kaliskim ma właśnie tak 
długie — prawie dwuwiekąwe — 
<zieje, wyznaczane tej miary nazwis- 
;ami co Adam Asnyk, odkrywca Ka­
merunu Stefan Szoic-Rogoziński, Ma- 
ia Konopnicka, Maria Dąbrowska. 

Wśród dwudziestu dwu lokalnych to­
warzystw, które są członkami istnie­
jącej od prawie czterech lat Federa­
cji Towarzystw Kulturalnych Ziemi 
Kaliskiej, jest utworzone w roku 1918 
Kaliskie Towarzystwo Muzyczne im. 
Alfreda Wiłkomirskiego i najstarsze 
spośród powojennych — Towarzys­
two Miłośników Ziemi Sulmierzyc- 
kiej im. Franciszka Sebastiana Kio- 
towica. To właśnie one — „towa­
rzystwa przyjaciół i miłośników” 
niast i byłych powiatów skupiają w 

swoich szeregach już nie setki, bo z 
pewnością tysiące anonimowych — 
nie zabiegających o rozgłos działa­
czy, dla których tradycje rodzinnych 
miejscowości, ich współczesność i 
perspektywy rozwoju są sprawą au­
tentycznych pasji. Ci ludzie to spad­
kobiercy organizatorów społecznego 
i ’chu kulturalnego na Ziemi Kalis­
kiej, tego, który w okresie zaborów 
decydował o kierunkach walki o pol­
skość i jej rezultatach, stanowił więc 
naturalne zapiecze dla sprawy naro­
dowej i zbrojnej o nią walki.

Dzisiaj do głównych statutowych 
celów Federacji Towarzystw Kultu­

ralnych Ziemi Kaliskiej należy upow­
szechnianie najwartościowszych zja­
wisk kulturowych, propagowanie do­
robku kultury województwa kalis­
kiego, rodzimej twórczości artystycz­
nej, a także walorów turystycznych 
i osiągnięć, zarówno społecznych jak 
i gospodarczych tego regionu. Zada­
niem Federacji jest także aktywizo­
wanie potrzeb kulturalnych środo­
wisk robotniczych, wiejskich i mło­
dzieżowych.

W aktywizowaniu potrzeb kultu­
ralnych oraz zainteresowań historią 
własnego regionu istotne miejsce zaj­
mują obchody ważnych rocznic. W 
minionych latach odbyły się więc se­
sje popularno-naukowe, na przykład 
na tematy: „Udział społeczeństwa 
Ziemi Kaliskiej w Powstaniu Wielko­
polskim”. „Zbrodnie hitlerowskie na 
Ziemi Kaliskiej w latach 1939—1945” 
i „Udział społeczeństwa Ziemi Kalis­
kiej w wojnie obronnej 1939 roku".

Tradycje, współczesność, perspektywy

społeczno-kulturalnego, którzy w 
swej pracy twórczej podejmują pro­
blematykę regionu.

Ale Federacja organizuje także 
konkursy, adresowane do szerszego, 
niż tylko działacze, grona mieszkań­
ców Ziemi Kaliskiej To z inicjatywy 
FTKZK Wojewódzki Komitet FJN 
ogłosił przed dwoma laty konkurs dla 
komitetów osiedlowych samorządów 
mieszkańców pt. „Osiedle mieszka-

Kaliskie kontynuacje
Różnorodne, a przy tym interesują­

ce są formy realizacji tych zamie­
rzeń. Do najważniejszych należy or­
ganizowanie masowych imprez spo­
łeczno-kulturalnych. W Kaliskiern 
dużą popularnością cieszą się festy­
ny robotnicze przygotowywane z oka­
zji dorocznych świąt prasy central­
nej i regionalnej oraz obchody Kalis­
kich Dni Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Federacja Towarzystw Kultu­
ralnych Ziemi Kaliskiej jest też 
współorganizatorem Dni Kultury, Oś­
wiaty, Książki i Prasy, Kaliskich Dni 
Opieki nad Zabytkami, wojewódzkich 
przeglądów amatorskiego ruchu ar­
tystycznego oraz chórów i orkiestr, 
Ogólnopolskiego Przeglądu Uczniow­
skich Zespołów Muzyki Dawnej 
„Schola Cantorum” i tzw. „Warszta­
tów dudziarzy”.

Sesjom tym towarzyszą wydawnic­
twa książkowe, firmowane przez 
Federację TKZK. Jej działal­
ność wydawnicza zapoczątkowało 
opublikowanie pracy Edwarda Pola- 
nowskiego pt. „Maria Dąbrowska w 
Russowie i o Russowie” (wybitna pi­
sarka urodziła się w tej podkaliskiej 
miejscowości). Potem ukazały się 
prace związane tematycznie ze wspo­
mnianymi wyżej sesjami popularno­
naukowymi oraz druga książka sty­
pendysty Federacji Edwarda Pola- 
nowskiego pt. „W dawnym -Kaliszu” 
Federacja przyjęła bowiem na siebie 
także obowiązek inspirowania twór­
ców, przyznając stypendia i nagrody. 
Z Funduszu Stypendiów i Nagród 
mogą korzystać przedstawiciele śro­
dowisk twórczych i naukowych, 
twórcy ludowi oraz działacze ruchu

niowe miejscem działalności kultu­
ralnej”. a w styczniu tego roku za­
apelowano o wspomnienia do organi­
zatorów i uczestników amatorskiego 
ruchu artystycznego.

Także zamierzenia na najbliższą 
przyszłość dowodzą, żc dobre trady­
cje społecznej pracy na kulturalnej 
niwie mieć będą w Kaliskiern war­
tościową kontynuację. Rozpoczęto 
już przygotowania do obchodów set­
nej — przypadającej w 1982 roku — 
rocznicy powstania Dolskiego ruchu 
robotniczego, którego historia na tym 
terenie zapisała niejedną dramatycz­
ną kartę. W latach 1982—1983 obcho­
dzić będą ..okrągłe” rocznice nadania 
praw miejskich miasta Kaliskiego: — 
750-leęie Koźmin, a 700-lecia Kępno, 
Pleszew i Żerków; w przyszłym ro­

ku minie sto pięćdziesiąt lat od cza­
su, gdy na Ziemi Zerkowskiej prze­
bywał Adam Mickiewicz, a w 1983 
roku — setna rocznica wyprawy Ste­
fana Szolca-Rogozińskiego do Kame­
runu. Imprez, które zapewne odbitą 
się szerokim echem będzie więc nie­
mało.

Ale i najbliższe miesiące przynio­
są kilka interesujących i pożytecz­
nych wydarzeń, współorganizowa­
nych przez Federację Towarzystw 
Kulturalnych Ziemi Kaliskiej. We 
wrześniu aktualnym problemom pod­
noszenia kwalifikacji pracowników 
informacji naukowej poświęcone zo­
stanie sympozjum Europejskiej 
Współpracy Informacji i Dokumenta­
cji Nauk Społecznycn. Jeszcze w tym 
roku w ramach przygotowań do set­
nej rocznicy powstania polskiego ru­
chu robotniczego odbędzie się pre­
zentacja chórów województwa kalis­
kiego pod hasłem ..Pieśń towarzysz­
ką walki i pracy” (wezmą w niej — 
być może — udział zespoły z woje­
wództw zrzeszonych w Konwencie 
Regionalnych Stowarzyszeń Kultural­
nych Kujaw, Pomorza, Wielkopolski 
i Ziemi Lubuskiej).

Zaś w grudniu zorgam^„a.id zo­
stanie III Wojewódzka Konferencja 
Kulturalna. Ludzie kultury Ziemi 
Kaliskiej zastanowią się zapewne, jak 
działalność społecznego ruchu kultu­
ralnego w jeszcze większym stopniu 
może się przyczynić do pogłębienia 
integracji społeczeństwa wokół pro­
gramu rozwoju swojego terenu.

ZYGMUNT ROLA



Sir 4 GtOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 3 W 4980

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Mocniejsza pozycja handlu 
w gospodarce narodowej

Niekwestionowana rola han­
dlu w kształtowaniu poziomu 
życia społeczeństwa sprawia, 
że jego funkcjonowanie staje 
się jednym z ważniej szych pro 
błemów naszej gospodarki. 
Trudności z nabyciem niektó­
rych artykułów przeciętny kon 
surnent kojarzy najczęściej z 
niedostateczna ich produkcja, dlu środków 
brakiem zapasów itp. Niezbyt
często zastanawia się on nad 
materialnymi i organizacyjny­
mi warunkami przemieszcze­
nia towarów od producenta do 
nabywcy. Tymczasem, w tej 
właśnie dziedzinie pozostałe na 
dal bardzo wiele do zrobienia. 
Świadczy o tym stan naszej 
sieci handlowej, jej zaplecza 
magazynowego czy wreszcie 
narastające problemy związane 
z dopływem kadr do handlu.

Na opóźnienia w tych dzie­
dzinach wskazują chociażby 
porównania z najbliższymi są­
siadami. Na 1000 mieszkańców 
naszego kraju przypada około 
102 m kw. pow ierzchni sprze­
dażnej podczas gdy w NRD — 
280 m kw., na Węgrzech — 260 
m kw., w Czechosłowacji — 
230 m kw. Niski jest również 
udział zatrudnionych w han­
dlu: na 1 handlowca przypada 
w’ Polsce 32 mieszkańców, pod­
czas gdy w ZSRR — 28. Buł- 
rarii — 27. NRD — 21. Cze­
chosłowacji — 20. Nie ulega 
wątpliwości, że stan ten rzutu­
je na codzienna obsługę klien­
tów. przedłuża czas zakupów, 
przyczynia sie w pewnej mie­
rze do okresowych braków to­
warów.

Postulat popiawy działalno­

ści handlu jest obecnie równie 
aktualny, jak przed 2 laty, gdy 
powstał długofalowy program 
jego unowocześnienia. Ocena 
ieao realizacji była tematem 
obrad Biura Politycznego KC 
PZPR. Program zakładał — 
przypomnijmy — stopniowe 
zwiększanie dopływu do han- 

inwestycyjnych, 
wzrost zatrudnienia oraz roz­
szerzenie uprawnień do ryzyka 
w działalności handlowej, z 
uwzględnieniem jego skutków 
vr Planowaniu kosztów. Miał 
on i ma nadal charakter dłu­
gofalowy. zaś główny wysiłek 
rtslizacvinv przypada na przy­
szła 5-latke.

W ostatnich 2 latach działal­
ność handlu koncentrowała się 
przede wszystkim na wzboga­
caniu oferty rynkowej. Chodzi­
ło głównie o utrzymanie cią­
głości sprzedaż? podstawowych 
artykułów rynkowych, a także 
odbudowanie poważnie zaniżo­
nego w ub. roku stanu zapa­
sów.

Potrzeby te sprawiły, iż naj­
bardziej zaawansowana częścią 
Programu stała sie sfera przed 
się Wzięć innowacyjnych, sprzy­
jających wykorzystywaniu nie­
konwencjonalnych źródeł zao­
patrzenia i właściwemu kształ­
towaniu doboru asortymentu. 
Wprowadzono na szeroka skale 
nowe formy sterowania praca 
placówek handlowych, uzależ­
niające ocene tei pracy i do­
chody zatrudnionych od uzys­
kiwanych efektów ekonomicz­
nych. One z kolei zostały ściśle 
powiązane z działaniami na 
rzecz wzbogacania rynku, lep­

szego wykorzystywania wszyst­
kich dostępnych źródeł zaopa­
trzenia.

Oprócz systemu ajencyjnego, 
na którego zasadach działa 
obecnie około 8 procent wszyst 
kich placówek handlo./ych, za­
stosuje się w r. 1980, w kilku­
set dużych obiektach handlo­
wych. nowy system ekonomicz­
no-finansowy; na innych, no­
wych zasadach, działają już 
także domy towarowe „Cen­
trum”. Efekty tych działań sa 
widoczne. W ub r. np. ajencje 
uzyskały dla rynku dodatkowe 
towary wartości 5 mld zł. zaś 
dynamika obrotów w placów­
kach handlowych, dysponują­
cych większa swoboda w po­
szukiwaniu dostaw, gospodaro­
waniu funduszem płac i zatrud 
nieniem była wyższa o około 
9 punktów ndż w obiektach pra 
cujacych w tradycyjnym sys­
temie.

Tym niemniej, pozostałe na­
dal aktualny postulat lepszego 
wyposażenia handlu w środki 
materialne. Chodzi przede wszy 
stkim o sieć sklepów i maga­
zynów. Ich brak odczuwamy na 
co dzień, szczególnie w nowych 
osiedlach, rozwijających się 
gminach itn. W upływającej de 
kadzie obrotv placówek handlo 
wvch wzrosły bowiem dwu­
krotnie. zaś ich powierzchnia 
zaledwie o polewę.

Koleiny problem to sprawa 
zapewnienia szerszego donływn 
do handlu wykwalifikowanych 
kadr. W roku 1985 w tej gałę­
zi gospodarki narodowej win­
no znaleźć pracę 11 procent za 
trudnionych. Obecnie udział 

ten waha sie w granicach 7,6 
do 7,8 procent. Konieczne jest 
przy tym wprowadzenie bar­
dziej elastycznych form zatrud 
niania. Warunek stanowi upow 
szechmenie zasady odpowie­
dzialności materialnej na pod­
stawie winy udowodnionej. Za 
sada ta zmniejszająca radykal­
nie przerwy w działalności skle 
nów. stoisk i punktów sprze­
daży spowodowane inwentary 
.zacją. choroba urlopem itp. — 
obowiązuje obecnie w 24 pro­
centach sklepów i 28 procen­
tach magazynów. Jak sie oka­
zuje. często barierą dla jej 
wprowadzenia są opory ze stro 
ny kierownictw placówek i 
przedsiębiorstw handlowych.

Dwuletnie dcświadcznia w 
realizacji programu unowocześ 
niania handlu dowiodły wiec, 
że jego pełna realizacja wyma­
gać będzie kontynuowania pod 
jętych przez resort procesów 
innowacyjnych w sferze zatrud 
niania. rozwiązań płacowych i 
odpowiedzialności materialnej. 
Ważnym czynnikiem jest także 
dalsze usprawnienie przepły­
wu towarów między hurtem a 
detalem, pełne wprowadzenie 
zasady „Co w magazynie to w 
sklepie”. Efektywniej wykorzys 
tać również można istniejąca 
bazę. Tym niemniej, rzeczywi­
sty postęp wymaga zapewnie­
nia całej sferze obrotu towaro­
wego wyższego, właściwego dla 
rozwiniętych krajów socjali­
stycznych. udziału w funduszu 
inwestycyjnym. Ograniczone 
obecnie środki każą koncentro 
wać działalność inwestycyjną 
na przedsięwzięciach przynoszą 
cych największe efekty, a więc 
dużych, dobrze wyposażonych 
obiektach handlowych. Pilna 
skrawa iest również uzupełnie­
nie sieci w nowych osiedlach 
oraz wyposążer-ie całej infra­
struktury handlu w środki 
techniczne stymulujące rozwój 
nowoczesnych form sprzedaży. 
Szczególnej troski wymaga 
wreszcie stałe podnoszenie po­
ziomu i kultury obsługi w pla­
cówkach handlowych. (PAP)

Zatwierdzono olimpijską reprezentację 
Polski „Moskwa 80”

Wczoraj Prezydium Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego za­
twierdziło skład reprezentacji 
t-olski na igrzyska olimpijskie 
w Moskwie. 322 zawodniczki i 
zawodników z 128 klubów re­
prezentować będzie Polskę w 
20 dyscyplinach sportu (zabrak 
nie nas w turniejach oiłki noż­
nej i piłki wodnej oraz kobie­
cych turniejach koszykówki, 
niłkj ręcznej i siatkówki). Na­
sza reprezentacja, której prze­
ciętny wiek nie przekracza 24 
lat -jest najmłodsza i zarazem 
najliczniejsza w historii pol­
skich startów olimpijskich.

Dorobek medalowy ma na 
swym koncie 20 zawodniczek i 
zawodników, w tym naiwięk- 
sźy Irena Szewińska. która w 
5 startach wywalczyła 7 me­
dali — 3 złote craz po 2 sre­
brne i brązowe.

Z poznańskich klubów do Mo­
skwy pojedzie 30 zawodników.

Wimbledon

W. Fibak przegrał z B. Gottfriedem
W środę w tenisowym tur­

nieju o mistrzostwo Anglii roz 
grywanym w Wimbledonie. wy 
loniono trzech półfinalistów 
gry pojedynczej mężczyzn. Zo 
stali nimi John McEnroe (roz­
stawiony z numerem 2), Bjoern 
Borg (numer 1). a także nie 
rozstawiony w turnieju — 
Erian Gottfried. Gottfried spot 
kał się w środę w ćwierćfina­
le z Wojciechem Fi bakiem i 
wykazując świetną formę po­
konał Polaka 6:4. 7:6. 6:2. Ame 

Najwięcej hokeistów na trawie: 
Leszek Andrzejczak, Zygfryd Jó­
zefiak, Mariusz Kubiak, Jan Miel 
niczak, Zbigniew Rachwalski 
(Pocztowiec), Adam Dolatowski 
Leszek Hensler, Krzysztof Głodow 
ski, Andrzej Mikina (Lech), Le­
szek Torz i Jerzy Wybieralski 
(Warta). Oprócz tego na Olimpia 
dzie walczyć będzie 5 wioślarzy: 
Mariola Abrahamczyk, Bogusława 
Tomasiak (Posnania), Adam Toma 
siak, Grzegorz Nowak (Polonia) i 
Piotr Tobolski. (AZS AWF). Poza 
tym jedzie trzech kajakarzy: An­
drzej Klimaszewski, Marek Łbik 
(Warta), Ryszard Oborski (Posna 
nia); trzech lekkoatletów: Jan 
Pusty, Ireneusz Golda (Orkan), 
Mirosław Zerkowski (AZS) i 
trzech żeglarzy: Rysza«d Skarbiń 
ski, Bogdan Kramer oraz Jarog- 
niew Krueger (Jacht Klub Wiel­
kopolski). W pięcioosobowej dru 
żynie jeźdźców jest dwóch po­
znaniaków: Mirosław Szłapka i 
Jacek Wierzchowiecki (Cwał). A 
oto pozostali zawodnicy, którzy 
pojadą do Moskwy — Eugeniusz 
Kijewski (Lech) koszykarz, Hen­
ryk Rozmiarek (Posnania), piłka 
ręczna i Władysław Stecyk (Grun 
wald) zapasy, (ahe)

rykanin. choć nie został roz­
stawiony w Wimbledonie gra 
wyśmienicie. Jest jedynym do 
lad tenisista, który w tego- 
rocznvm turnieju nie stracił 
ani jednego seta czvm nie mo­
gą pochwalić się nawet Borg i 
McEnroe.

Oto wyniki pozostałych 
dwóch ćwierćfinałów męż­
czyzn:

B. Borg — G. Mayer 7:5, 
6:3, 7:5, J. McEnroe — P. Fle­
ming 6:3, 6:2. 6:2. (PAP)

Szczegóły zasad ruchu turystycznego
między Polską a NRD

W związku z pytaniami wie 
lu czytelników* o szczegóły no 
wych zasad w ruchu turystycz 
nym między Polską a NRD. 
dziennikarz PAP uzyskał w 
Ministerstwie Finansów dodat 
kowe wyjaśnienia.

Obecnie polski turysta uda" 
jący się do NRD musi mieć 
na każdy dzień pobytu w tym 
kraju 25 marek, przy czym w 
ciągu roku może zakupić na 
ten cel nie więcej niż 350 ma 
rek.

Zgodnie z porozumieniem 
między PRL a NRD od obo­
wiązku tego zwolnione są oso 
by:

— przejeżdżające tranzytem 
przez NRD, jeżeli podróż w 
obu kierunkach nie przekracza 
48 godzin;

— studiujące w NRD, jeżeli 
okoliczność ta zostanie udoku 
mentowana ważną legityma­
cją studencką;

— wyjeżdżające w ramach 
tzw. wymiany bezdewizowej, 
jeżeli przedstawią zaświadczę 
nie uprawnionego biura pod­
róży;

— udający się na wczasy do 
NRD, jeżeli przedłożą skiero­
wanie na te wczasy opłacone 
w Polsce;

— udający się do NRD w ce 
hi leczenia sanatoryjnego, jeżelj 
udokumentują fakty pokrycia 
kosztów pobytu w sanatorium:

— dzieci do lat 7;
— udające się do najbliż­

szych członków rodzin zamiesz 
kałych stale w drugim kraju, 
jeżeli stopień pokrewieństwa

Podwyżka cen ropy 
przez niektóre kraje

Niektóre-kraje OPEC (Orga­
nizacja Państw Eksporterów 
Ropy licząca 13 członków) po­
stanowiły podnieść cenę barył­
ki tego surowca energetyczne­
go od 28 centów do 2 dolarów 
z dniem 1 lipca.

Pierwszym krajem który 
ogłosił podwyżkę cen ropy był 
Kuwejt. Obecnie ropa z tego 
kraju kosztuje 31,5 doi. za ba­

zostanie potwierdzony urzę­
dowym zaświadczeniem orga­
nu administracyjnego państ­
wa przyjmującego. W Polsce 
takie zaświadczona dla obywa 
teli NRD pragnących odwie­
dzić rodziny zamieszkałe w 
PRL, wydawać będą na wnio­
sek ich rodzin tu mieszkają­
cych, terenowe organy adm:ni 
stracji państwowej stopnia 
podstawowego. Natomiast oby 
watele polscy takie zaświad­
czenia powinni się starać uzys 
kać od kompetentnych władz 
NRD za pośrednictwem człon 
ków ich rodzin zamieszkałych 
w NRD.

— zatrudnione w NRD oraz 
członkowie ich najbliższej ro­
dziny, jeżeli przedstawią od­
powiednie zaświadczenie pol­
skiego przedsiębiorstwa zatrud 
niającego ich w NRD. a oso­
by zatrudnione w zakładach 
pracy NRD oraz członkowie 
ich najbliższej rodziny, jeżeli 
przedłożą zaświadczenie z wo 
jewódzkich wydziałów zatrud­
nienia i spraw socjalnych, któ 
re wydały tym osobom skie­
rowania do pracy w NRD.

— będące członkami najbliż 
szej rodziny osób zatrudnio­
nych w polskich placówkach 
zagranicznych w NRD. jeżeli 
przedłożą zaproszenie pracow­
nika tej placówki potwierdzo­
ne przez daną polską placów­
kę zagraniczną.

Turyści przyjeżdżający z 
NRD do Polski obowiązani są 
do posiadania sumy 200 zł na 
każdy dzień pobytu w Polsce.

PAP

ryłkę. Następnie nowe ceny 
ogłosiły Libia i Nigeria (po 37 
doi.). Wenezuela (podwyżka o 
1,5 dolara) oraz Algieria — do 
40 doi. Dotychczas nie jest zna­
ne stanowisko władz Arabr 
Saudyjskiej, głównego produ­
centa ropy wśród kraió”' 
OPEC (jedna trzecia całego wy­
dobycia). Decyzja tego kraju — 
nisze Reuter — będzie miału 
decydujące znaczenie dla pod 
wyżek w przyszłości. (PAP)

Poznański
Teatr Wielki 
we Włoszech

Galowym koncertem w ope 
rze w Maceracie, stolicy pro­
wincji we włoskim regio­
nie Marche rozpoczął swe 
występy we Włoszech poznań 
ski Teatr Wielki im. Stanisła 
wa Moniuszki.

Koncert artystów z Pozna­
nia zainaugurował jednocześ­
nie letni sezon operowy w tym 
mieście znanym z tradycji mu 
zycznych. Teatr Wielki wystą 
pił z przedstawieniem „Cho- 
wańszczyzny” Musorgskiego. 
Program występów poznańs­
kich artystów przewiduje rów 
nież pokazanie publiczności 
Maceraty baletu „Dziadek do 
orzechów” Czajkowskiego.

PAP

telefony
donoszą —

• w Jarogniewicach w woje­
wództwie poznańskim, prowadzą­
cy „Skodę Octavię” uderzył z ta­
kim impetem w jadącego przed 
nim małego „Fiata”, że zepchnął 
go do rowu. Jadąca „Fiatem” ko 
bieta odniosła obrażenia, nato­
miast jej samochód został poważ 
nie uszkodzony, gdyż straty przy 
n.im szacuje się na 50 000 zł. Dzię 
ki energicznej akcji Milicji spraw 
ca wypadku został zatrzymany 
przed przejściem granicznym.
• Na ul. Wrzesińskiej w Gnież 

nie, motorowerzysta uderzył w 
drzewo. Finał — obrażenia i po­
byt w szpitalu, (b)

Kary za nadużycia 
magazynowe w Jaśle

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Krośnie zapadł wyrok w sprawie 
o nadużycia gospodarcze w Za­
kładach Płyt Wiórowych w Jaśle. 
Pracownicy magazynowi tego 
przedsiębiorstwa — fałszując do- 
Kumenty, przywłaszczając płyty 
lub należność za ich sprzedaż, a 
także wydając pełnowartościowe 
wyroby zamiast płyt wybrakowa­
nych — zagarnęli przeszło 100 OOf; 
zł oraz spowodowali niedobór prze 
kraczający 1 min zł.

Głównego 
kierownika

oskarżonego byłego 
magazynu Michała

Xfl Turniej o „Złotą 
Lampkę Górniczą"

W bieżącym roku Wałbrzys 
kie Towarzystwo Kultury or­
ganizuje XII Ogólnopolski Tur 
niej ^oetycki i Plastyczny o 
„Złotą Lampkę Górniczą”. Ce 
lem turnieju jest popularyza­
cja poezji i plastyki w środo­
wisku robotniczym, aktywiza­
cja kulturalna regionu oraz za 
interesowanie twórców roman 
tyką górniczego trudu. W ra­
mach Turnieju organizowane 
są: Turniej Poetycki (ma on 
charakter otwarty i mogą w 
nim wziąć udział członkowie 
ZLP oraz poeci niezrzeszeni). 
Turniej Malarski dla Amato­
rów (wyłącznie z terenu Dol­
nego Śląska), Turniej Malars­
ki (wyłącznie dla profesjonali 
stów — mogą w nim wziąć u- 
dział członkowie ZPAP oraz 
absolwenci uczelni plastycz­
nych).

Wszelkich informacji na te 
mat turnieju udziela sekreta­
riat GDK Kopalni „Wałb­
rzych” (tel. 241-01) w godz. od 
13 do 20. (zbs)

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I
7, 12, 23, 27, 35 

LOSOWANIE II
6, 7, 19, 25, 32

Końcówka banderoli 5723

,, Express-Lotek"
5, 6, 10, 35, 37

Mroczkę sąd skazał na 5,5 roku po 
zbawienia wolności, 80 000 zł grzyw 
ny, częściową konfiskatę mienia, 
pozbawiając go praw publicznych 
na 4 lata oraz prawa zajmowania 
stanowisk kierowniczych lub od­
powiedzialnych materia>lnie na ok­
res 5 lat.

Kierowcę Stanisława Byslewicza 
'skazano na 2 lata pozbawienia wol­
ności i 40 000 zł. grzywny, a łado­
wacza Adama Telmana na 1,5 roku 
pozbawienia wolności (z warun. 
kowym zawieszeniem na okres 3 
lat) i 20 000 zł. grzywny. (PAP)

Dzisiaj w Arenie
Polska — NRD w siatkówce

Jak informowaliśmy dzisiaj 
w poznańskiej Arenie odbędzie 
się towarzyskie (pierwsze z 
trzech) spotkanie międzypań­
stwowe w siatkówce mężczyzn 
między drużyną Polski i NRD. 
Początek meczu o godz. 18. Dla 
zespołu Aleksandra Skiby bę­
dą to ostatnie spotkania przed 
wyjazdem na olimpiadę do 
Moskwy.

Reorganizacja rozgi^wek piłkarskich
Zarząd PZPN podjął uchwałę 

w sprawie reorganizacji rozgry­
wek piłkarskich na szczeblu cen 
tralnym i okręgowym. Od sezo­
nu 1980/81 zostaje utworzona III 
liga piłkarska z 58 drużynami w 
czterech grupach terytorialnych. 
Jako kryterium zaliczenia druży 
ny z dotychczasowej klasy woje­
wódzkiej do ligi przyjęto ścisły 
podział terytorialny.

W skład III ligi weszło też 8 
drużyn, które opuściły II ligę. Kry 
terium ich przydziału również sta 
nowił podział terytorialny. Dla

Remis Warty i porażka Lecha
W drugim dniu strefowego tur 

meju piłki nożnej, będącego elimi 
nacją do VII OSM, LZS Bobrów 
ko przegrało z Notecią Szamocin 
0:2, Warta zremisowała z Pogo­
nią Szczecin 1:1, Stal Stocznia 
Szczecin wygrała z Gwardią Ko

Kręglarze Poznania 
pokonali Hanower

Z Hanoweru powróciła kręglar- 
ska reprezentacja Poznania, która 
rozegrała tam międzynarodowy 
mecz Hanower — Poznań. Poz­
nańscy kręglarze spisali się tam 
bardzo dobrze pokonując gospoda­
rzy 2217 pkt: 2138 pkt. Dla drużyny 
Poznania najwięcej punków zdo­
był Czesław Kempendorf z Czar­
nej Kuli — 404 pkt., a dla Hano­
weru C. Grobe 396 pkt. (ahe)

Sprostowanie
We wczorajszym artykule pt. 

..Działacz — kto to jest?” z winy 
korekty zakradł się błąd. Ostatnie 
zdanie w pierwszym akapicie po­
winno brzmieć: „Okazało się wów­
czas, że wiele spraw w sporcie bez 
społeczników, entuzjastów nie mo­
że się obyć”.

Przepraszamy.

A oto polscy siatkarze, któ­
rych zobaczymy w Arenie: W. 
Gawłowski (kapitan nr 6), R. 
Bosek (9), L. Molenda (11), L. 
Łasko (4), M_ Jarosz (2), T. Wój 
towicz (5), W. Drzyzga (7), W. 
Czaja (3), W. Kustra 012), W. 
Nalazek (10), R. Malinowski 
(1) i B. Kanicki (8). (ahe)

mistrzów klas okręgowych, w każ 
dej grupie zarezerwowano jedno 
miejsce. Będą one toczyły me­
cze barażowe z których tylko cztę 
ry awansują do III ligi.

Oto skład grupy północno-za­
chodniej: Chemik Bydgoszcz, Gryf 
Słupsk, Polonia Bydgoszcz, Wisła 
Tczew, Czarni Słupsk, Geaania, 
Lechia Zielona Góra, Dozamet 
Nowa Sól, Mieszko Gniezno, Po 
lonia Piła, Warta Poznań, Błękit 
ni Stargard. Celuloza Kostrzyn i 
zespół z baraży. (ahe) 

sżalin 4:1, a Lech niespodziewa­
nie uległ Gryfowi Słupsk 1:3. Ju­
tro na stadionie im. 22 Lipca o 
godz. 17 Warta gra z Notecią, a 
na boisku Lecha, o tej samej go 
dżinie, gospodarz podejmuje Gwar 
dię. (ahe)

W sobotę bieg 
o Puchar Rusałki

5 lipca (wolna sobota) o godz. 
10.30 rozegrany zostanie II 
Ogólnopolski Bieg Przełajowy 
o Puchar Rusałki. Biegacze, któ 
rych do tej pory około 400 z 
wielu miast naszego kraju się 
zgłosiło, będą musieli pokonać 
trasę długości 6 km (wokół je­
ziora). Organizatorem tej ma­
sowej imprezy jest Olimpia i 
redakcja „Gazety Zachodniej”. 
Rywalizacja prowadzona bę­

dzie w czterech kategoriach wie 
kowych — do lat 18, od 18 do 

30, od 30 do 40 i powyżej 40 łat. 
W biegu wystartuje także 10 
dziennikarzy, (ahe)
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Kobiety i mężczyzn: a2'9 wykwalifikowanych, ze szczególnym uwzględ­
nieniem:
— palaczy kotłów wysokoprężnych
— pomocników palaczy
— mechaników
— elektryków,

0 niewykwalifikowanych do pracy na produkcji 
w pełnym wymiarze czasu pracy.

Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy za 
kwaterowanie.

Informacji o warunkach pracy i płacy udziela oraz zgło­
szenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych w Poznaniu, 
ul. Dzierżyńskiego 42, tel. 598-62 (wejście od ul. Kościuszki).

1900-K1

Zestaw mtrzywtny klasy I 
Hi-Fi sprzedam. Oferty | 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35835g.

Sprzedam 5 czynnościową 
maszynę do obróbki dre 
wna. Tel. 41-12-75. 37«81g

Przyczepę campingową 4- 
osobową, namiotową, grę 
TV, piłę stolarską tarczo 
wa (silnik 5.5 kW) sprze 
dam, tel. 879-337 po godz. 
17. 37«36gpr

Przyczepę dłużycę 1# ton 
sprzedam.. Lech Głuszak, 
Włoszakowice, woj. lesz­
czyńskie. 781 p

I__ ----------------------- --------------
Ciągnik C-355 prasę do 
słomy „Robot” sprzedam.
Kryszak, Rzegnowo. 62-2-36 
Łubowo k. Gniezna 

748ppr

| Sprzedani wiertarkę sto- 
] Iową. Karmelicka 3 ni 9

od godz. 13—15. ■ 37486g

Chartv afgańskie Łódź
I 53-28-09 po 17 1858-K2

i Sprzedam przedwojenne 
I płyty koncertów symfo- 
' nicznych, tel. 20-34-55

321-Hg

Ogródek działkowy 300 m2 
z domkiem sprzedam, ul. 
Dąbrowskiego 291 32170/

Fiata eksportowego T500 
nowego sprzedam. Ul. 1
Włodkowica 28. 37337g |
Fiata 125p, ■ rocznik 1970 i 
sprzedam. Maszynowa 14. ' 

32129?

Zuka skrzyniowego, sil­
nik po remoncie sprze­
dam, telefon Szamotuły 
211-44 . 32461/

Oddam w dzierżawę 14 ha 
dobrej ziemi, budynki go 
spodarcze obszerne z do­
mem mieszkalnym w ide­
alnym stanie przy trasie 
E-8, 14 km od Poznania. 
Kupię willę w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 34853g.

KOMUNIKAT
KOMUNIKAT 

Wielkopolskiej 
Gry Liczbowej

.Nadwozie Trabanta 600 ' 
sprzedam. Poznań. ul. 
Smardzewska 11. 32466/

Trabanta, rocznik 1971 
sprzedam. Ul. Jutrzenki 6 
m. 13,37469/
Wołgę M-20 po remoncie 
z powodu choroby sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32325/.
Skodę Spartak. silnią 
Mercedes-diesel sprzedam.
Utrata 14. 63-214 Chozi-
CZa. 32328/

Wydzierżawię pomieszczę 
nie około 254 wraz z 
placem około 60<J tnt, 
światło, siła koło Pozna 
nia (Koziegłowy) nadają 
ce się na magazyny !ub 
działalność rzemieślniczą. 
Wiadomość: Gdynia, tel. 
21-66-70 godz. 8—10. 779p

Sprzedam dom letnisko­
wy, okolica Poznania, tel. 
207-080 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
37121g.

Piętro willi Sołacz sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35637/

z dnia 29 czerwca 1986 r
Wygrane w I losowaniu: 
— za 4 trafne po 3.265.— 
— za 3 trafne po 35^—
— za 2 trafne po. 6.— 
Wygrane w II losowaniu: 
— za 4 trafne po 3.497,— 
— za 3 trafne po 41,—

— za 2 trafne po 8.—
GRA „3 X ir*

z dnia 29 czerwca 1984 r. 
— za 3 trafne po 2.295 — 
— za 2 trafne po 143v—

Uwaga! Losowanie na­
gród rzeczowych za mie­
siąc czerwiec, odbędzie 
się w czwartek, 3 lipca 
1980 r. w Poznaniu pr?v 
ul. Fredry 7 o godzi­
nie 16.

Kolejne losowanie gier 
odbędzie się w dniu 6 lip 
ca 1986 r. w Poznaniu 
przy ul. Fredry 7, o go­
dzinie 12. 2280-K1

Praca 9 Nauka
Przyjmę murarzy, tynka 
rzy, dekarzy — blacha­
rzy. Zgłoszenia: budowa 
ul. Ratajczaka 49. do go­
dziny 15, po godz. 16 tel. 
32-35-96. 37631g

Emerytka przyjmie lżej­
szą pracę fizyczną. Ofer 
tv ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32559g.

Elektryk samochodowy 
podejmie pracę. Telefon 
606-08. 3218.5/

Na okres 6 miesięcy przyj 
mę pracę kierowcy (prą 
wo jazdy kat B). Oferty 
Prąsa”. Grunwaldzka 19 

dla 32580g.

Kupię księgi cytatów i 
aforyzmów oraz wszel­
kie książki dziedziny ma 
larstwą, rzeźby. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32239g.

I Sprzedam dwa młode ko 
i nie ciężkie. Przeżmiero- 
i wo, ul. Rynkowa 30.

32179g

Meble — jadalnia, dębo­
wa, WSK-125. rower Un- 
dem sprzedam. Os. Rze- 
czypospolitej 46 rn. 19.

32193/

Mistrz lakiernik samo­
chodowy podejmie prażę. 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka ' 19 dla 32276g.

Zatrudnię ucznia. Auto- 
Elektryk. Kordeckiego
34a. 33026g

Jawę 20 po wypadku ku 
pię. Oferty „Prasa ’.
Grunwaldzka 19 dla 32495/

Ramę do Syreny 104 ku­
pię. Oferty ..Prasa”. Gran 
waldzka 19 dla 32217g.

szef kuchni potrzebny — 
Wałcz, tel 17-79 32435g
Przyjmę pracę chałupni­
czą z wyjątkiem szycia. 
Oferty „Prasa” . Grunwal 
dzka 19 dla 32553g.
Akwizytor na artykuły 
dla klubów sportowych 
związków młodzieżowych, 
innych — potrzebny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 33148g.

Maszynopisania uczę Pie 
przycka, al Marcinkow­
skiego 26 m. 26. II on- 
dwórze. I piętro. 32547/

9 Kupno
Wiertarkę stołową i to­
karkę względnie rewo! we 
rówkę kupię. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32228g.

Starą szafę kupię Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 32820g.

; Sadzonki chryzantem wiel 
' kokwiatowych sprzedam, 
i Rafał Gołaś, Otorowo 223, 
; gmina Szamotuły 32238/

0 Samochody
Sprzedam tanio Fiata 125n 
— 1500. rocznik 1975. Po­
znań, Skalna 35. 37651 g

Zatrudnię krawcową z u- 
miejętnością szycia na 
overlocku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32557g.

Maszynę do plisowania 
kupię. Oferty kierować 
na adres Meller 91-355 
Łódź, ul. Zgierska 212 
____________________ 32235g 
Kiosk oraz wtryskarkę 
pilnie kupię. -Oferty
Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 32780g.

Szafę trzydrzwiową. kre­
dens bufetowy — produk 
cji oowojennej kupię. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 33250g

9 Sprzedaż
Sprzedam nowy, najwyż­
szej klasy zestaw stereo 
Dual, tel. 26-73-18. 37118g

Palmę okazyjnie sprze­
dam. Tel. 418-523. 37372g

Wózek głęboki ze spaee- 
rówką, stan idealny, 
sprzedam. Kaszt- i 33 
m. 2, 124815

Sprzedam korzystnie Sy­
renę 163 po remoncie. Po 
znań - Piątkowo. Snie- 
gockiego lla. 32283g

Sprzedam tanio Syrenę 
1.02 na chodzie. Telefon 
20-76-27. od godz. 12—16.

32132g

Fiata 1500 na gwaranci! 
sprzedam. Ul. Pomorska 3 

37195g

Sprzedam autobus San 
bez silnika w dobrym sta 
nie. Na listy nie odpo­
wiadam. Kazimierz Czaj­
ka, 64-540 Pniewy, Wro- 
niecka 38a. 719p

& Lokale
Poszukuję do wydzierża­
wienia na 5—8 lat (płame 
z góry) lub kupię włas­
nościowe tylko śródmieś­
cie 2 pokoje (13 i 15—20 
m2) I lub II ptr., z wy­
godami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35311g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju z kuch 
nia w Pile, Piła, Bydgos 
ka 57a m. 3. i80p
Poszukuję mieszkania do 
wynajęcia. Teł. 333-140 
godz. 17—20. 37103g

0 Nieruchomości
Pilnie sprzedam dom 
mieszkalny z zabudowa­
niami gospodarczymi i ag 
rodem 0.50 ha lub wy­
dzierżawię 6 ha ziemi. Fe 
liks Pawlik, Zielątkowo, 
62-001 Chludowo. 37607g
Obszerny dom jednoro­
dzinny przy granicy Po­
znania sprzedam Przeź­

mierowo, Folwarczna 24.
33440/

Puszezykówko! Działkę 
budowlaną zdecydowanie 
kupię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 35646g
Sprzedam w Naramowi­
cach działkę 1850 ma z 
domem jednorodzinnym i 
zapleczem. Informacje: 
tel. 22-05-28, w godz. 16 
— 19. 33533g
Działkę budowlaną w Kie 
krzu sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37718.
Segment szeregowca 20% 
do wykończenia sprze­
dam, teł. 432-01 godz. 8— 

' 10 lub oferty „Prasa’’, 
Grunwaldzka i9 dla 36922/.

Działkę budowlano - war 
sztatową w Poznaniu ku 
pię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37120g

Willę dwupiętrową na 
Wildzie, jeden pokój wol 
ny sprzedam. Tel. 33-12-98 

736p

Dom jednorodzinny, og­
ródkiem — Łowyń koło 
Międzychodu sprzedam 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 758p.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogródkiem Jan 
ków Przygodzki k Ostro 
wa, ul. Łąkowa 14.

31417g

Sprzedam nowy dom jed 
norodzinny z wygodami. 
Ostrów Wlkp., ul. Ponia 
towskiego 110. 31350/

Sprzedam w Kaliszu no­
wy, piętrowy, gotowy do 
zamieszkania budynek 
Wiadomość: Kalisz, Szo­
pena 27 m. 13. 3136Gg

Sprzedam duży komforto 
wy dom w centrum Za­
kopanego. telefon grzecz 
nościowy Zakopane 59-75 

2003-K2

Dom jednorodzinny, 3 po 
koję, kuchnia, c.o„ ogród 
— sprzedam. Solec Ku­
jawski, Kwiatowa 4.

2OO5-K2

Zguby 0 Różne •
I W dniu 28 czerwca 1980 r. 
zgubiłam torebke z doku 
mentami i pieniędzmi w 
sklepie spożywczym na 
Ogniku. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Zgłoszę 
nia: tel. 67-63-25. 37440/

Polskie Biuro Podróży

Oddział w Poznaniu
UPRZEJMIE INFORMUJE

« PT KLIENTÓW, że

KASY ZAGRANICZNE 
prowadzące sprzedaż 

biletów komunikacji międzynarodowei 

zostały przeniesione 
z HOTELU „ORBIS - POZNAŃ” 

do pomieszczeń 

przy al. Marcinkowskiego 21. 
Dotychczasowe numery telefonów uleg- 

। ły zmianie na nowe:
♦- INFORMACJA i KASY KOLEJOWE

22-20-52 .
I — KASA LOTNICZA i PROMOWA 

22-21-38

Zapraszamy do korzystania z naszycli 
usług.

PBP „ORBIS” 
w Poznaniu 

2232-K1

Skutecznie usuwa łupież 
z głowy, zapobiega wy­
padaniu włosów, regene­
ruje włosy zniszczone Ga 
binet Kosmetyczny w Po 
znaniu, tel. 20-95-30 Li- 
stowska. 32564g

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Poznańska 44, Swobodo- 
wa. 34324g

Dnia 1 lipca 1980 r. zmarł, przeżywszy lat 76. 
nasz drogi ojciec, teść 1 dziadek

KAZIMIERZ PIASECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz. 

14.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony 

syn z rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoł>y o go­

dzinie 13.40.
Luboń, ul. Jana Mazurka 12. J7790g

Dnia 28 czerwca 1980 r. zmarł były długoletni 
członek naszej spółdzielni

FRANCISZEK CZARNECKI .
Pogrzeb odbędzie się 3 Kpca 1084 r o godz.

14.00 na Miłostowie.

Wyrazy żalu i współczucia Rodzinie Zmarłe­
go składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładową 
oraz współpracownicy

Poznańskiej Spółdzielni Pracy 
Przemysłu Skórzanego

1559-K3
W dniu 29 czerwca 1980 r. zmarł nagle nasz 

pracownik

FRANCISZEK MSCISZ
długoletni członek Radv Spółdzielni, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski.

Pogrzeb odbędzie się 4 lipca 1940 r. o godz. 
13.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Zarząd, Rada Sp-ni, Rada Zakładową 
oraz współpracownicy

Sp-ni Inwalidów „Niewidomy” w Poznaniu
1572-K3

■MBHBKrara&KSsraseaHsnsaaaBnsGSMHMMBBan
Dnia 30 czerwca 1980 r. opatrzony Sakramen­

tami św., zakończył swoje pracowite życie, nasz 
ukochany ojciec, brat, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 79, śp.

LEON STRÓZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz 

13.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Słoneczna 40 . 37669/
■uniMWii^niMi i iiiii iii m-TWOTirwniTn—MTi—r——■w■■

Dnia 1 lipca 1980 r. odeszła od nas na zaw­
sze, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 82, ćp

FRANCISZKA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz. 

11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodziną

m. Sokoła 53 m. 3. 37705g

tDnia 30 czerwca 1980 r. zmarł nagle w wie­
ku 56 lat, moj najdroższy mąż, ojclee, teść 

i dziadek, śp.

BRONISŁAW FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz 

M. na cmentarzu na Milostowie.
W smutku pogrążana

rodzina
Ul. Wiklinowa 3 m. 15. 37725/

tDnia 2 lipca 1980 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza, najtroskliwsza, niezastą­

piona żona, mamusia, teściowa, babcia, ciocia, 
szwagierka i bratowa, przeżywszy lat 66, Sn.

JADWIGA WOJNOWSKA
z domu Kędziora

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz. 
11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Ul. Bogusławskiego 29 m. 2. 37800/

Przewozy specjalność orze 
prowadzki, pianina, forte 
piany. Tel. 436-31 Ka­
miński. 30494/

Czyszczenie obić meblo­
wych, dywanów na miejs 
eu u* klienta,1 tel. 45^-69 
do s rano, Łukomska

33123g

Układanie i cyklinowa- 
nie parkietu. Kilian, tel. 
22-15-89. 36803g

• Matrymonialne
N*ajstarsze w Polsce Biu 
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo”,. 61-707 Poznań, 
I.ibelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa.. 
Czynne godz. 15—17.

37468/

Wdowiec samotny ’ pozha 
pannę lub wdowę nie­
zależną wzrost od 170. do 
lat 46, wykształcenie śred 
nie. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 35870g.

Dnia 1 lipca 1980 r. zasnęła w Bogu, naj­
droższa żona, matka, teściowa i babcią prze- 
żywsay lat 47

JÓZEFA NAWROCKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz.

14.30 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.
W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną
37759g

t Dnia 1 lipca 1986 roku po długich i cięż­
kich cierpieniach, zmarła opatrzona Sakra­

mentami św., najukochańsza żona, matka, sio­
stra, teściowa i babunia, przeżywszy lat 63, śp.

STANISŁAWA SKALECKA
z domu Ratajczak ,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm, 
o godz. 10.00 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Tomickiego W m. 12. 1561-Ua

tDnia 2 lipca 1980 r. zmarła po długiej cho­
robie, moja ukochana żona, mamusia, cór­
ka, siostra, szwagierka i ciocia '

FLORIANNA RATAJCZAK 
z domu Siłska 

wielokrotną reprezentantka Polski w koszy­
kówce, b. 'zawodniczka KKS „Lech”.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. b godz 
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążony 
mąż z synem, matką i rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
37794/

Dnia 29 czerwca 1980 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
brat, dziadek i wujek, przeżywszy lat 76, śp.

STEFAN SADOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm, o godz 

11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondołencji.

37625

tDnia 29 czerwca 1980 r. zmarła przeżywszy 
lat 81, nasza ukochana teściowa, babcia i 
prababcia, śp.

MARIA WYPART
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz. 

9.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Partyzancka 6. 3V586g

i i i.ii .18 m.i ..........................................

tDnia 29 czerwca 1980 r. zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 60

FRANCISZEK MSCISZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz.

13.10 na cmentarzu junikoWskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Świerczewskiego T34F m. 2. 37429g

tDnia 2 lipca »1980 r. po ciężkiej chorobie 
zasnęła w Bogu moja najdroższa żona, na­
sza ukochana siostra, bratowa, szwagierka i cio­

cia, przeżywszy lat 69

MARTA RYBKOWSKA
z domu Grzegorczyk

Pogrzeb odbędzie 'się w piątek, 4 bm. o godz.
9.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Rynek Sródecki 13/14 m. 8. 37739/

tDnia 2 lipca 1980 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza mama, teściowa, babunia, 
prababcia, ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

JOANNA PRZYBYŁ
z domu Popiołek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz 
15.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka i syn z rodzinami
Daleka 33 m. 5,
dawniej: Przemysłowa 53 m. 24. 37754g I

Posiadam Fiata 125 z przy 
czepka, przyjmę akwizy­
cje. Tel. 660-629 po godz. 
16. 37102/
Wydzierżawię pensjonat 
kat. I w Kotlinie Klodz 
kiej, 9 pokoi. 22 miejsca 
noclegowe, świetlica, oko 
lica piękna — góry, Jas. 
zalew. 57-420 Radków, tel. 
23. ul. Kościuszki 36 ,Dia 
bełski Młyn". 19O6-K2
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1 Ciesiel­
ska. 33772g

Biuro Matrymonialne
Ewa” szczęśliwie koja­

rzy małżeństwa. 80-952 
Gdańsk 6, skrytka 237.

1983-K2

Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim 
Biurze Matrymonialnym 
„Syrenka” • Warszawa 
Elektoralna 11. 1160-K2

Najwięcej ofert otrzy­
masz w Warszawskim Biu 
rze Matrymonialnym „Sy 
renka” Warszawa. Elek­
toralna 11. 1480-K2

tDnia 28 czerwca 1980 r. zmarła w wieku 71 
lat, opatrzona Sakramentami św., nasza dro­
ga siostra, szwagierka i ciocia, śp.

KAZIMIERA ŻURAWSKA
z domu Mikołajewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm o gódz. 
8.50 na cmentarzu junikowskim.

Z żalem zawiadamia

rodzina

Ul, Gwardii Ludowej 39 m. 15. , 37693/

tDnia 30 czerwca 1980' r. odeszła od nas do
Domu Ojca, opatrzona Sakramentami św., 

moja ukochana żona, widrny przyjaciel i nie­
zawodny towarzysz życia, na.sza siostra i miła 
ciocia, przeżywszy 73 lata, śp.

Aniela GARCZYK-MALCZEWSKA
z domu Świderska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz. 
15 na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

Mąż z rodziną
Ul. Obornicka 124 m. 5. 3777Sg

tDnia 1 lipca 1980 r. zmarł nagle w wieku 
86 lat, nasz ukochany tatuś, dziadek i pra­
dziadek śp.

inż. bud. JULIAN KORNASZEWSKI
powstaniec wielkopolski, nestor budownictwa 
ostrowskiego, odznaczony medalem papieskim 
Pro Ecclesia et Pontifice, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski,. Wielkopolskim 
Krzyżem Powstańczym oraz innymi odznacze­

niami państwowymi i resortowymi.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w pią­

tek, 4 bm. o godz. 15.36 w kościele farnym 
w Ostrowie Wlkp., pogrzeb odbędzie się o go­
dzinie 16.00 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Limanowskiego.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
dzieci, wnuki i prawnuki

Ostrów v.jkp„ ul. Kościuszki 2. 37712/
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W niektórych poznańskich instytucjach i zakładach

Samochodem służbowym
— jak prywatnym

ł TEATRY |
POLSKI — g. M „Baba dziw”

KDF MUZA — g. 10 „Śnieżyczka 
i Różyczka” (NRD b.o.), g. 12.30, 
15 „P.S.” (NRD 18 1.), g. 17.30, 20 
„Brawurowe porwanie” (amer. 
18 1J.

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Ide­
alna para” (amer. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Corleone” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 14 „Zorro” (wł. 
b.o.), g. 16.15 „Zielone lata” (poi. 
12 1.), g. 18, 20.15 „Jajo węża” 
(RFN 13 L).

MINIATURKA — g. 15.30 „Pa­
nowie dbajcie o żony” (fr. b.o.), 
g. 17.15, 19.30 „Gorączka sobotniej 
nocy” (amer. 15 L).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Przygody Picassa” (szwedz. 151.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 1740, 
20 „F.I.S.T.” (amer. 18 1.).

SŁONCE (sala duża) — g. 15.30, 
17.30, s. mała — g. 16 „Czterej 
pancerni i pies” (cz. II poi. b.o.), 
sala duża g. 19.30, s. mała g. 18 
„Dyrygent” (poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 15 „Książę i że­
brak” (panam. 12 1.), g. 17.15, 19.30 
„Ucieczka na Atenę” (ang. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 „Dora nadaje” (węg. 12 1.), 
g. 19 „Trędowata” (poi. 12 1.).

WILDA — g. 10,^1240, 15.15, 17.30, 
20 „Obcy — 8 pasażer Nostromo” 
(ang. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 16.45 
„Gwiezdne wojny” (amer. 12 L), 
g. 19 „Bitwa o Midway” (am 12 
1).

ZOO (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa g. 9—20.

( DYŻURY j
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neuro­
logia — ul. Lutycka; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Ęościu. uęi 
103, tel. 544-44; Swarzędz ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 
Luboń, pL Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów- 
’-i czynne w dni powszednie g 
'5.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę, y

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 
24, Dzierżyńskiego 349, Mickiewi­
cza 22, Słowiańska paw 104. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Os 
Przyjaźni paw. 141. al. Marcinków 
sklcgo 11 (całą dobę).

I RADIO 1|

I; o Sygnały dnia; 
9 Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Przeboje na 
wakacje: 13.25 Trębacz — Donald 
Byrd. 13.40 Kącik Melomana: 14 
Studio . „Gama”: 15.55 Człowiek i 
środowisko —. gawęda; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier: 16 Tu 
Jedynka c.d.. 18 25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.33 Konc życzeń: 
19.16 Panorama polskiej piosenki: 
19.40 Kapela ziemi lubelskiej; 20.05 
Wieczór w Studio „Gama”- 21.15 
Przeboje z Interstudia; 22.23 Olsz­
tyn na muzycznej antenie; 23 Wi­
ta Was Polska — mag słowno- 
muz.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3. 5, 9, 
10, 11, 1'2.05. 15, 19. 20, 21? 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
c.30 Problemy kultury fizycznej; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Z tea 
tralnego afisza; 10.15 Rozmowa o 
noezji norweskiej; 10.30 7 na­
grań L. Armstronga; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Wakacje meloma 
na; 11.35 Poradnia Rodzinna; 11.40 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Od 
miniatury do uwertury: 12.25 Wa 
'racje melomana; 12.55 „Nie mi- 
<aj 'małych miast” — śpiewa K. 
Krawczyk; 13 Ludzie ze spoiccz 
nym mandatem; 13.10 S Pro- 
kofjew: Fragm. suity z baletu 
„Romeo i Julia”; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Wrocławskie Skow­
ronki Radiowe; 14.10 O zdrowiu 
dla zdrowia: 14.25 Muzyka Schu 
berta; 15.20 Sposób na zadowo­
lenie _ Radioferie 1980; 16 Śpie­
wają „Novi Singers’’; 16.10 Mu 
zyka polska XX wieku; 16.40 
„Gardłowa sprawa albo przysło­
wia” — fragm. prozy V. Vancu- 
sy; 17 Impresje jazzowe; 17.20 
Nim się książka ukaże: „W lo­
chach Ferrary” — fragm. pow. 
L. Elektorowicza; 17.40 Rep. li­
teracki pt „Dancing”; 18 Rodzin 
ne muzykowanie; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Siadem in 
westowanych miliardów; 19 H. 
Wieniawski: Ostatni co tak smycz 
kami wodził; 20 Studio Relaks: 
20.20 Musica polonica nova; 21 
Louis Spohr — Kwintet e-moll op.

Czy zgodnie ze swoim przeznaczeniem wy­
korzystywane są pojazdy służbowe i czy są 
one oznakowane według obowiązujących prze­
pisów? Tym przede wszystkim interesowali się 
inspektorzy gospodarki samochodowej z Wy­
działu Komunikacji Urzędu Wojewódzkiego, 
podczas kontroli orzeprowadzonej niedawno 
na ulicach Poznania. Nie znaczy to, że uwa­
dze inspektorów uchodziły inne nieprawidło­
wości, których — iak zwykle przy takich kon­
trolach — ujawniono wiele.

O rozmia^ch działania świadczy liczba pra­
wdę dwustu sprawdzonych wozów. Do więk­
szości z nich nie było zastrzeżeń, ale niektórym 
wystawiono negatywną ocenę.

„Polonez” z Polskiej Akademii Nauk bez 
litery A (co oznacza, że wykorzystywany jest 
do celów administracyjnych) i bez... karty dro­
gowej. a używany do celów prywatnych „Fiat” 
125p ze Stomila powinien jeździć jako doś­
wiadczalny. tymczasem nie miał odpowiednie­
go oznakowania i służył administracji tych za­
kładów. „Wołgą” z „Domeny” załatwiano spra­
wy prywatne, zaś kierowca nde miał aktualnej 
karty drogowej.

A uchybienia ujawnione niejako przy oka­
zji? Maleniu „Fiatowi” z Fabryki Samocho­
dów Rolniczych termin badania stanu tech­
nicznego minął prawie..^ pół roku temu. Du­
żego „Fiata”, należącego do Stacji Radiowych 
i Telewizyjnych, prowadziła osoba bez upraw­
nień do kierowania pojazdem służbowym. Li­
cznik samochodu tej samej marki z Przedsię­
biorstwa Generalnych Dostaw i Kompletacji 
Urządzeń Inwentarskich wykazywał o 104 km 
mniej przejechane niż zapis w karcie drogo­
wej.

Przykłady różne, podobnie jak różna szkod­
liwość społeczna ujawnionych nieprawidłowo­

ści. Wszystkie wszakże wskazują, że wiele do 
życzenia pozostawia funkcjonowanie transpor­
tu samochodowego w niektórych poznańskich 
zakładach i instytucjach. Kiedy często alarmu 
ia one o niedostatku taboru i niewystarczają­
cej ilości paliwa do przejazdów służbowych, 
tolerowane jest używanie samochodów do ce­
lów prywatnych Żadna to — oczywiście — 
nowość, ale w obecnej sytuacji paliwowej nikt 
na to nie powinien pozwolić.

W niektórych zakładach niedostateczną jest 
też kontrola pracy kierowców. Liczniki samo­
chodów nie są zaplombowane, rzadko spraw­
dzany jest stan naliwa w ich zbiornikach, roz­
liczenia z pobranej benzyny dokonuje się nie­
sumiennie. Wszystko to ułatwia części kierow­
ców rozmaite kombinacje z paliwem. Tą dro­
ga „ucieka” wiec^pora jego ilość.

Przedstawiciele Wydziału Komunikacji 
Urzędu Wojewódzkiego analizowali ostatnio 
działalność zakładowego transportu w niektó­
rych jednostkach. Uwag uzbierało się wiele, 
podobnie jak wnosków, których realizacja za­
radzić ma nieprawidłowościom Nie jest to za­
danie łatwe i możliwe do natychmiastowego 
wykonania, ale w najbliższych miesiącach 
oczekiwane jest zlikwidowanie przynajmniej 
niektórych niedomagań gospodarki samocho­
dowej w poznańskich zakładach.

W tym też celu nasilone zostaną kontrole 
przestrzegania przez nie zasad racjonalnych i 
uzasadnionych przejazdów osobowymi wozami 
służbowymi. Zwróci się również uwagę na ich 
stan techniczny, który ostatnio często budzi za­
strzeżenia Tym bardziej niepokojące, że nie­
sprawność pojazdów powoduje zwiększone zu­
życie paliwa, z czego — jak się okazuje — nie 
wszyscy kierowcy zdaja sobie sprawę. To jest 
szansa zaoszczędzenia wielu litrów benzyny i 
cel ten chce się w Poznaniu os;ągnąć w możli­
wie najszerszym zakresie. (bop)

Rurociąg nad ulicą 
to zło konieczne?

Od pewnego czasu pojawiły 
sdę w Poznaniu nowe elemen­
ty „dekoracyjne” w postaci 
fragmentów ciepłociągów za­
łożonych nad ulicami. Grube, 
stalowe rury na pewno szpe­
cą krajobraz. Wprawdzie na 
ul. Marchlewskiego zostały za 
słonięte kolorowymi plansza­
mi informacyjnymi, ale z 
kiepskim skutkiem .Na ul. Za 
menhofa natomiast, wiszących 
nad ulicą rur niczym nie za­
maskowano.

Obecnie wzdłuż ul. Marceliń 
skiej budowany jest kolejny 
odcinek ciepłociągu. Przecina 
on ul. Przybyszewskiego — i 
przybywa kolejna „rurowa de 
koracja”. Dlaczego? Oto wy­
jaśnienia uzyskane u wyko­
nawcy. w przedsiębiorstwie 
„Energopol 7”.
Ulica Przybyszewskiego nale 

ży do ruchliwszych arterii Poz 
nania. Biegnie tędy linia tram 
wajowa, a w nocy jeden z to 
rów wykorzystywany jest 
przez WPK jako zajezdnia. 
Pod ulicą ciągną się zaś dzie 
siątki kabli i rur. Dlatego u- 
padł projekt przekopania się 
w poprzek ulicy. Rozważano 
też możliwość wywiercenia 
pod ulicą otworu. Ale uzbroję 
nie terenu wymagałoby wier 
cenią na głębokości 6 metrów 
pod ziemią. Jest to bardzo cza 
sochłonne i kosztowne. Spowo 
dowałoby też komplikacje w 
ruchu i oddanie do użytku cie 
płociągu z kilkutygodniowym 
opóźnieniem. A mieszkańcy no

52; 21.40 Festiwal pieśni chói al-
nej; 22 Książki, które na was 
czekaja, 22.30 Wiersze W. Fabe­
ra; 22.40 Notatnik ze współczes­
ności Z. Kucówny; 23.10 Utwory 
Mikołaja z Radomia; 22.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Jazz na 
dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30 , 6.30, 7 30, 
3.30. 11.30, 13.30, 18.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow 
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór 
ni Pepita; 9 „Ostatni statek z 
planety Ziemia” — pow.; 9.10 
Mała poranna muzyka; 9.45 Dys­
koteka pod gruszą; 10.35 Dysku 
teka pod gruszą; 11 Pow. w wyd. 
dźw.: ..Mistrz i Małgorzata”; 11.30 
Nowe gwiazdy francuskiego jazzu 
— D. Lockwood: 12.05 w to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z -oz 
rywki; 13.50 .Rozmowy ze Sta­
nisławem Lorentzem” — cdc. 
książki R. Jareckiego; 14 W to­
nacji Trójki; 15.05 Lato Fil­
harmonii; 16 Wakacj? ze sw.n- 
giem: 16.40 Wilki w owczej ssó 
rze — rep.; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashvllle; 18.10 Po 
lityka dla wszystkich; 18.30 Czas 
relaksu; 19 Kąty widzenia; 13.15 

wych osiedli czekają na ciep­
łą wodę.

Metoda przeprowadzenia cie 
płociągu nad tą ulicą jest więc 
najprostszą, najszybszą i naj­
tańszą. Do tego dochodzi jesz 
cze jeden argument. W razie 
awarii ciepłociągu pod ziemią 
trzeba by przekopywać ulicę 
do głębokości 6 metrów nara­
żając na uszkodzenie inne in 
stalacje oraz wstrzymywać 
ruch. A tak usunięcie awarii 
będzie znacznie prostsze i szyb 
sze.

Tyle wyjaśnień fachowców, 
z którymi trudno jednak cał­
kowicie się zgodzić. Znacznie 
bardziej ruchliwe trasy, niż 
ulica Przybyszewskiego, wyłą 
czono przecież z ruchu‘na o- 
kres nawet kilkunastu miesię 
cy (w związku z przebudową) 
i jakoś to przeżyliśmy. Kosz 
towność i pracochłonność głę­
bokich wykopów niewątpliwie 
są mocnymi argumentami prze 
ciw prowadzeniu ciepłociągu 
pod ziemią. Trzeba jednak ze 
stawić zysk obecnego rozwią 
zania ze stratą w postaci 
trwałego zeszpecenia kraj 
obrazu.

Końcowy wniosek: skoro już 
częściowo zbudowano ciepło­
ciąg nad ulicą, to oczywiście 
niech pozostanie. Jednak przy 
następnych sytuacjach tego ty 
pu należy bai dziej wnikliwie 
bilansować zykki i straty. To, 
co najprostsze nie zawsze jest 
najlepsze, (jn)

W kręgu gitary — G. Benson; 
19.35 Opera tygodnia — S. Pro- 
kofjew: „Ognisty anioł”; 19.50 
„Ostatni statek z planety Ziemia” 
— ode. pow.; 20 Mini-max, 20.45 
W kręgu gitary — Pat Metheny: 
21 Reminiscencje muzyczne - 
Bernstein Story — z bostońską 
orkiestrą w ONZ; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — N Wilson: 
22.15 Blues wczoraj i dziś; 22 45 
W kręgu gitary — Francis Gcya; 
23 Album poezji polskiej; 23.05 
W tonacji Trójki; 24 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30,, 12.
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Karol Maria 
Weber: Uwertura do opery
„Euryanthe” (stereo); 8.10 Estra­
da przyjaźni; <35 W kręgu sp.aw 
rodzinnych: „Pod gruszą czy w 
kurorcie?”; 8.55 Graj kapele; 9 
„Wędrujemy z piosenką”- 9 25 
R Schumann: I Trio fortep. d- 
n.cil op. 63 (stereo); 10 Jęz. tran 
cuski; 10.15 Dotyk szczęścia — Ze 
spół „Exodus"; 10.20 „Ballady i 
serenady"; 10.50 Śpiewa A Ma­
jewska; 11 Tajemnice puszczy:

Kilka miesięcy temu mie­
szkańcy poznańskiego śród­
mieścia z rejonu ul. Chudoby 
zaczęli skarżyć się na przesz­
kody w odbiorze telewizyjne­
go programu pierwszego. 
Przestawianie anten na da­
chach nie dawało żadnego re­
zultatu, żadnych też usterek' 
w aparatach nie ujawnili wzy 
wani specjaliści. Otrzymaną 
przez redakcję prośbą o Po­
moc, zainteresowaliśmy Pań­
stwową Inspekcję Radiową. 
Wtedy „wydało się”: przyczy 
ną usterek w odbiorze pro­
gramu na kanale 9 — brzmią 
ło orzeczenie ekspertów — 
jest będący w budowie wieżo­
wiec Akademii Ekonomicznej 
przy skrzyżowaniu ulic Koś­
ciuszki i Powstańców Wielko­
polskich, a także pracujący 
tam dźwig. W „cieniu elek­
tromagnetycznym”, rzuconym 
przez te obiekty znalazły się 
anteny właścicieli telewizo­
rów, którzy zwrócili się zbio­
rowo do „Głosu” ze skargą. 
Co gorzej, należy się liczyć 
ze zwiększaniem stopnia i za 
sięgu tego cienia w miarę 
kontynuowania budowy i po­
krywania konstrukcji wieżow 
ca płytami.

Zastępca okręgowego in­
spektora PIR — mgr inż. Hen 
ryk Malewski, przewidując 
dalsze jeszcze skutki ujemne 
tego zjawiska (m. in. dla od­
biorców w tym rejonie miasta 
programów radiowych w 
paśmie UKF), wyjaśnił re­
dakcji, że — zgodnie z prze­
pisami — obowiązek na­
prawienia wyrządzonej szkody 
spoczywa na inwestorze, któ­
ry przez swą budowę spowo­

„Bobry prawie domowe”; M.15 Z 
dala od utartych szlaków: „Krze 
mionki”; 11.30 R. Wagner: Sceny 
finałowe z II aktu opery „Śpie­
wacy Norymberscy”; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 13 Tu Studio S^e 
reo; 14.45 Tańce Kurpiów; 15 05 
Pól wieku Teatru Polskiego Ra­
dia: „Paweł zabija Gawła” — 
słuch.; 16.05 Nauka i technika w 
krajach socjalistycznych — mag. 
CIRT; 16.30 Rozmowy o wycho­
waniu: „Dorosły w oczach dziec­
ka”; 16.40 Z cyklu: Tematy po 
zornie nieaktualne — fel. F. For 
nalczyka: 16.50 Radioexpress; 17 
Z taśmoteki spikera; 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.25 Antena Mło­
dych: 18 Piosenki i melodie es­
trady (stereo); 18.25 Postawy i 
wzory: „Współdziałanie”; 13.45
Prawdy 1 legendy namiętn’ków — 
F Dostojewski; 19 Zagadki geo­
logiczne — Jak powstały góry; 
19.15 Jęz. francuski; 19.30 Mu­
zyczna gazeta; 22.15 Zaoraszamy 
do dżungli; 22.35 Pomnikowe le 
gendy — ks. J. Poniatowski; 22.50 
Tańce węgierskie J. Brahmsa.

Wiadomości: 6.40 12, 15, 16 22.55.

Tylko cztery nowe wozy 
do usuwania śmieci

Komunalne Przedsiębiorstwo
Techniki Sanitarnej ma do 
swej dyspozycji 80 wozów do 
wywozu odpadów komunal­
nych z miasta. Codziennie jed­
nak na trasy wyjeżdżają naj­
wyżej 52 samochody. Pozostałe 
znajdują się w naprawie lub 
czekają na dostawy części za­
miennych. Zdarza się, że z bra 
ku tych ostatnich wiele samo­
chodów długo stoi w bazie

Ostatnio „Sanitech” otrzymał 
nowe wozy do wywozu śmie­
ci — dwa produkcji krajowej 
i dwa z Czechosłowacji. Ze 
względu na zużycie wielu wo­
zów — nowy sprżęt niewiele 
jednak poprawił sytuację w 

Nad listami czytelników

Zamiast przeproszeń za zakłócenia
dował uniemożliwienie oglą­
dania programów. Upoważnia 
to z kolei organ terenowej 
administracji państwowej do 
wydania inwestorowi nakazu 
powzięcia działań, które spo­
wodują usunięcie przeszkód 
w odbiorze.

Trochę czasu i papieru po 
chłonęło jeszcze ustalenie, któ 
ry organ jest kompetentny do 
wydania takiego nakazu (spra 
wę rozpatruje obecnie Nad­
zór Urbanistyczno-Budowlany 
w Biurze Planowania Prze­
strzennego), wobec czego tym 
cenniejsze jest wyjaśnienie, 
otrzymane ' przez redakcję 
„Głosu” od dyrektora Zarzą­
du Inwestycji Szkół Wyż­
szych w Poznaniu — mgr. inż. 
Lecha Grodzickiego. Zarząd 
ISW — chociaż jako inwestor 
zastępczy nie może samodziel 
nie decydować o zwiększaniu 
kosztów budowy — wszedł w 
kontakt ze Stacjami Radiowy­
mi i Telewizyjnymi w Pozna­
niu, by znaleźć skuteczny spo 
sób zlikwidowania przeszkód.

Starania, podjęte na szcze­
blu centralnym, dały wyniki. 
Zadecydowano mianowicie, że 
na dachu stawianego wieżow 
ca zainstalowana zostanie 
antena, przekazująca dla ob­
szaru Poznania bezpośrednio 
program I i II ze stacji koło 
Śremu. Odpowiednie urządzę^ 
nia zapewnią w przyszłości

Itelewizja t
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie — „Nieobozowa 
akcja letnia” oraz film ani­
mowany „Wojna planet” (5)

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.); •
16.30 — Wakacje w kręgu rodzi­

ny (kol.) W programie m in 
„Klub szachistów”,

17.35 — „Melodie” — Przeboje Stu 
dia Gama;

17.55 — „Żołnierze ogniowego fron­
tu” — rep. wojsk.;

18.20 — Studio Telewizji Młodych;
18.50 — Dobranoc (kol.);
19 00 — Lekarz radzi — Jak unik­

nąć choroby palaczy,
19.05 - Turystyka 1 wypoczynek
19 30 — Dziennik (kol ),
28.10 — Van dei Valk" ..Wróg” 

- ang film fa- 'ko..);
21.10 - Pegaz koi )
21.55 — Urok dawnych au - prŁ. 

boje lat międzywojennych;
22.25 — Forum korespondentów
22.55 — Dziennik (kol.).

PROGRAM TI
10.05 — „Odyseusz i gwiazay — 

sprawnym usuwaniu odpadów 
komunalnych. Na ten rok 
KPTS złożyło wprawdzie za-
mówienie na więcej samocho­
dów. jednak otrzymało dotych­
czas tylko te wspomniane czte­
ry i na dalsze dostawy liczyć 
nie może. Tymczasem niemal 
każdego miesiąca śmieci na 
podwórkach przybywa. Nie tyl­
ko dlatego, że oddawane są do 
użytku nowe domy, lecz także 
ze względu na ubywanie pie­
ców w budynkach mieszkal­
nych. A sprawny wywóz śmie­
ci z wszystkich podwórzy uza­
leżniony jest przede wszystkim 
od odpowiedniej liczby wozów 

(an)

„Baba-Dziwo11 
w Teatrze Polskim

W kilku poznańskich teat­
rach trwają już wakacje. Jed­
nak Teatr Polski występuje 
jeszcze z premierą — diisiaj 
pokazana zostanie sztuki Marii 
Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej 
„Baba — Dziwo”. Nazywana 
ona bywa „komedią oportuniz­
mu”. Słynne są przedstawie­
nia tej sztuki pod hitlerowsk5- 
mi bombami we wrześniu 1939 
roku w Warszawie.

Spektakl poznański reżyse­
ruje Celestyn Skołuda, popu­
larny ongiś w Poznaniu ze swej 
działalności1 krytyczno-teatral- 
hej. Scenografia jest dziełem 
Henryka Regimowicza.

Tytułową postać gra Krysty­
na Feldman, a głównego super 
oportunistę — Józef Jacho­
wicz. (bran) 

odbiór bez usterek również 
programu radiowego. Rozu­
miejąc przykrą sytuację, w ja 
klej znaleźli się niektórzy te­
lewidzowie, Zarząd ISW, ezy 
ni starania, by uruchomienie 
sfacji-anteny nastąpiło wraz 
z zakończeniem budowy wie­
żowca, co jest przewidziane 
na przełom lat 1981—1982.

Czas to odległy i bez wąt­
pienia musi wśród zaintere­
sowanych telewidzów wywo­
ływać pytanie: „a co d0 mo­
mentu ukończenia budowy?”. 
Zdaniem Zarządu ISW, za­
instalowanie tymczasowej an­
teny zbiorczej dla nich tylko 
(koszt 120 000—150 000 zł) jest 
nieopłacalne, bo nie zapobieg­
nie — przewidywanym wraz 
z postępem budowy wieżowca 
— zakłóceniom w odbiorze 
programu, między innymi 
wskutek tzw. odbić zwrot­
nych, również w innym rejo­
nie śródmieścia Poznania, a 
także na Ratajach.

Czy jednak ta koncepcja i 
zmuszenie zainteresowanych 
do czekania jeszcze półtora 
roku na przywrócenie normal 
nego odbioru programu te­
lewizyjnego, są zgodne z ar­
tykułem 5 (ustęp 1 punkt 6 i 
ustęp 2) ustawy z 24 X 1974, 
dotyczącej prawa budowlane­
go?

ZDZISŁAW KANDZIORA

czechosłowacki film fantasty­
czno-naukowy;

11.30 — Dziennik (kol.);
11.45 — Popołudnie przygody i 

podróży;
15.55 — „Latający Holender”;
16.25 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 4 (kol.);
17.00 — Popołudnie przygody 1 

podróży w programie filmy: 
„Wojownicy nieba' 2 cyklu 
„U progu cywilizacji", „Bogo­
wie w cieniu Czomolungmy”, 
„Podróż na Sporady”;

19,10 — Program lokalny z Lod<zi;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — NURT — Pedagogika — 

„Eksperymenty pedagogiczne 
w Polsce i innych krajach so­
cjalistycznych” Wyki.: prof. 
dr T Wiloch. dr Wolciech Po­
mykało.

20.40 — NURT — Pedagogika — 
..Tendencje rozwojowe syste­
mów edukacyjnych w krajach 
Socjalistycznych”

21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — „Czwartki Adrianny” — 

franc. film fab. (kol.);
22.45 — NURT — Pedagogika — 

„Z doświadczeń szkoły radziec­
kiej”.


